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Toruń. sobota 


Projekt zniesienia 
Sadu Apelacyjnego w Toruniu 


w ośniu krytyki sejmowej 


(0) Warszawa, 13. 1. ftel. wł.) Na wstępie 
*czorajszego posiedzenia Sejmu odesłano do 
kumisji sejmowej svereg rozporządzeń, prze- 
dłeżonych Sejmowi d» zatwierdzenia. Na- 
stępnie marszałek Świtalski zakomunikował, 
>e poseł Stefan Starzyński (BB) zrzekł się 
mandata poselskieg>. Scjm zatwierdził rezy- 
snację tego mandatu. Zkolei Izba przystą- 
nda do noweli ustawy o uposażeniu funkcjo: 
uatjuszów państwowych i wojskowych. Przy 
biełwszem czytaniu tego projektu poseł ko- 
manistyczny Rożek rozpoczął wygłaszać prze- 
mówienie, nie pozostające w żadnym związku 
z tematem. Marszałek Świtalski przywołał 
mówcę do rzeczy, z+stępnie do porządku, 
wreszcie odebrał mu głos, gdyż zaś poseł Ro- 
żek mimo to nie zszedł z trybuny, Izba na 
wniosek Marszałka wyk'uczyła go na przeciąg 
1 miesiąca. Straż marszałkowska usunęła 
Muówcę z sali. 


Przy pierwszem ezytaniu projektu usta- 
wy w sprawie zniesienia Sądu Apelacyjnego 
w Toruniu i zmiany granie Sądu Apelacyj. 
nego „gy Poznaniu wywiązała się dłuższa dys- 
kusja, w której zabierali głos posłowie Lán- 
gor (Str. Lud.), Sacha (Klub Nar.), Temp- 
ka (Oh. D.) i Pawlak (NPR). Mówcy wy- 
powiadali się w imieniu swoich klubów prze- 
ciw projektowi jako rzekomo szkodliwemu. 

Pos. Langer w swojem przemówienia m. 
in. stwierdza, że Pomorze odczuwa projekto 
wane zniesienie Sądu Apelacyjnego jako 
krzywdę, względy państwowe zaś wymagają, 
zwłaszcza w chwili obecnej, wzmożonej opie- 
ki nad Pomorzem. Mówca uważa ten pro- 
jekt za wysoce szkodliwy. aż 

Poseł Sacha stwierdza, że projekt wywo- 
łał na Pomorzu przygnębienie. Usunięto już 
Kuratorjum Szkolne, przeniesiono z Gdań- 
ska dyrekcję kolejową niewiadomo dokąd 
(19 — przyp. red.). Teraz zamierza się znieść 
Sąd Apelacyjny. Na całym świecie mówi się 
obecnie o Pomorzu. Polityka polska musi 
obecnie rozwijać się pod znakiem Pomorza, 
gdy propaganda niemiecka wzmacnia swo- 
je ataki na nasze granice zachodnie. Usnwa- 
nie w tym właśnie czasie z ziemi pomorskiej 
Sądn Apelacyjnego może wywołać jaknajgor- 
«e wrażenie. 

Pamiętać należy o istnieniu Gdyni, któ- 
ta przysporzyła już sądom wiele pracy, a 
przy dalszym rozwoju przysparzać będzie je- 
szcze więcej. 

W roku bież. przypadają uroczystości 700- 
lecia Torunia, na które przybędzie wielu cu- 
dzoziemeów, m. in „odbędzie się międżynaro- 
dowy Kongres historyków. Ze względów pro- 
pagandowych jest to okoliczność b. pomyślna. 
Jeśli jednak jednocześnie będzie się z Po- 
morza usuwało różne instytucje, może to 
obudzić różne niepożądane domysły. 


posła Pawlaka z N.P.R, 
który przemawiał następnie zasługują 
na najostrzejsze potępienie, jako pró- 


ba szerzenia zamętu i podstępne przemy- 
catie rozsiewanych przez Niemców pogłosek. 
Projekt odesłano do komisji prawniczej. 
Następnie przystąpiono do pierwszego czy 
tania projektu ustawy o szkolnictwie akade= 
mickiem, Poseł Czetwertyński (KI, Nar.) — 
chsakteryzując dotychczas obowiązującą u. 
stavę z r. 1920, twierdzi, że okazała ona 
swcją wartość i nie powinna być zmieniana, 
W zakończeniu mówca podkreśla, że projek 
towana obecnie ustawa hamuje rozwój mło: 
dziłży | wypowiadał się w imieniu swojego 
klwu przeciwko temu projektowi . Poseł Lan. 
ger (Str. Lud.) wyraża zdanie, że ustawa jest 


szkodliwa i dopatruje się wniej chęci odsu: 
wania ludności wiejskiej od oświaty. Poseł 
Piotrowski (PPS) jest zdania, że projekt jest 
skrępowaniem wolności zgłasza przeciwko nie: 
mu sprzeciw, Poseł Bryła (Ch. D.) krytykuje 
ostro „poszczególne ustępy projektu, zarzuca 
mu, że zmierza jakoby do usunięcia wpływu 
ciała profesorskiego na młodzież i zmierza do 
skrępowania autonomji wyższych uczelni — 
Poseł Gruenbaum (Koło Żyd ) omawia nastro 
je, panujące obecnie wśród młodzieży na wyż: 


Z pienarnceśo posiedzenia Seimu 


szych uczelniach w stosunku do akademików 
Żydów i występuje gwałtownie przeciwko eks 
cesom antyżydowskim, atakując przytem pro» 
fesorów wyższych uczelni. W czasie przemó 
wienia posła Gruenbauma na ławach Klubu 
Narodowego powstała wrzawa i padły różne 
okrzyki pod adresem mówcy. Na tem dy» 
skusję wyczerpano. Marszałek odesłał pro» 
jekty ustawy do komisji oświatowej Na 
stępne posiedzenie odbędzie się w środę o 
godz. 16. 


O OO EO 
lzy 40 godzinny tydzień pracy 
zahamuje mg niee? gospodarczą 
wiata 


Z obrat Konferencii Mędczynerodowej w Genewie 


Genewa, 13. 1. (PAT). Na międzynaro- 
dowej konferencji w sprawie skrócenia czasu 
pracy toczy się w dalszym ciągu dyskusja 
ogólna nad zagadnieniem 40 godzinnego tygo- 
dnia pracy. Rząd angielski oraz grupy pra- 
dawców wypowiadają się przeciwko uchwa- 
ieniu międzynarodowej konwencji w tej spra- 
wie, gdyż spowodowałoby to ich zdaniem pod- 
wyższenie kosztów produkcji i pogłębienie 
sryżysu. Za konwencją oświadczają się gru- 
py robotnicze oraz kilka rządów m. in. Niem- 
cy, które poczyniły jednocześnie 
strżeżenia. 

Centralnym punktem dyskusji jest sprawa 
utrzymania obecnego poziomu płac po skró- 


Bo $ialimie 


liczne za- 


reniu czasu pracy, czego domagają się robo- 
tniey, uby nie zmniejszyć zdolności nabyw- 
czej warstw precujących. : 

Stanowisko krajów zamorskich jest raczej 
niechętne w sprawie 40-godzinnego tygodnia 
pracy. Ńiększość krajów uprzemysłowionych 
dąży do zajęcia stanowiska wyczekującego. 

Wczoraj przemawiał w dyskusji general- 
nej m. in, delegat robotniczy Polski Stańczyk, 
który zaznaczył, że rozłożenie istniejącej ilo- 
ści pracy na większą liczbę robotników dzięki 
wprowadzeniu 40-godzinnego tygodnia pracy 
byłoby jednym ze sposobów zahumowania dal- 
szej katastrofy glspodarczej świata. 


— Molotow 


zapowiada zaniechanie kolelstywizacji rolnej 
w Sowieńach 


Moskwa, 13. 1. (PAT). Opublikowane 
wczoraj przemówienie prezesa rady kom'sa 
rzy ludowych Mołotowa, wygłoszone na pie 
oum „artyjnem zawiera szereg momentów 
wręcz sensacyjnych. Program dla przemy 
słu streszcza się w dążeniu do polepszenia 
produkcjj wzmożeniu wydajności pracy : 
obniżeniu kosztów własnych bez uganiania 
się ża ełektem ilościowym. T, zw. „czarna 
metalurgia* ma w roku bież, wykonać pro 
gram z toku ubiegłego, a zatem jednorocz 
ue zadanie rozłożone zostało na 2 lata. Na- 
stępnie zapowiedziane jest zrezygnowan e 
z importu surowców zagranicznych, Dla ro! 
nietwa program roku 1933 zaleca podwyż- 
szenie wydajności z poszczególnego hekta 
ra przy nie zwiększonym obszarze zasię- 
wów. ĎĐalsza kolektywizacia rolnictwa bę 


Kc 


dzie w roku bież. niemal zupełnie zaniecha 
na. Niezwykle sensacyjnem miejscem eks 
pose 'est zapowiedź zarzucenia dostaw pro 
duktów agrarnych w drodze przymusowego 
zakupy natomiast pobieranie ich w cha- 
raktesze podatków w naturze, co stanowi 
właściwie powrót do metod gospodarczych 
z okresu komunizmu wojennego. Ceny ryn 
kowe mają być regulowane przez państwo. 
Zapowiedziano następnie dalsze wzmocnie 
me potęgi dyktatury preletarjału, co pokry 
wa się z ogólną tendencją wzmożenia repre 
syj wonec resztek elementu antysowieckie 
go, któremu Mołotow, podobnie jak i Sta- 
lin przypisuie wszystkie niepowodzenia w 
polity .e wewnętrznej i gospodarczej Z. S. 
R. R. Na podkreślenie wreszcie zasługuje 
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Protest Chin 
przeciw Śwałtom janoństkim 
red Szars-ffal-hiwam 

Szanghaj, 13. 1. (PAT). Chińskie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych ogłosiło urzę- 
dowo, że w dniu 10 bm. rząd chiński przesłał 
jednobrzmiące memorandum rządom Stanów 
Zjedn., Wielkiej Brytanji, Francji, Italji, 
Belgji, Hiszpanji i Holandji, zwracając uwa- 
gę na fakt, że nadużywając przywilejów spo- 
cjalnie wymienionych w protokóle z r. 1901, 
którego wyżej wymienione państwa są sygna: 
tarjuszami, wojska japońskie napadły i zajęły 
Szang-Hai-Kwan, mordując tysiące spokoj- 
nych obywateli chińskich i powodując znaczne 
straty materjalne. Pozatem Japonja grozi li- 
cznemi wojskami w pobliżu Szang-Hai-Kwan 
oraz wzdłuż linji kolejowej Pekin-Mukden. 
W tych okolicznościach rząd chiński nie mo- 
że wziąć żadnej odpowiedzialności za sytuację, 
która mogłaby wyniknąć z wykorzystania 
przez wojska przysługującego im prawa obro- 


ny i oporu przeciwko agresywnej akcji ja- 
pońskiej. 
Rozeim w Szanś Hai 


Szanghaj, 13. 1. (PAT). Wczoraj odbyło 
się w Czing Wang Tao spotkanie przedsta: 
wioieli chińskich i japońskich w obecności ofi 
cera marynarki angielskiej, Celem spotkania 
było omówienie procesu podjęcia urzędowych 
rokowań, mających na celu zawarcie rozejmu 
w Szang Hai Kwan, 


Znów przesilenie gabi- 
netowe w Rumumji 


Bukareszt, 13. 1. (PAT). W dniu wczo- 
rejszym o godz. 16 król Karol przyjął na 
audjencji premjera Maniu, który złożył na 
jego ręce dymisję gabinetu. Dymisja została 
przyjęta i jak przypuszczają w kołach poli- 
tycznych, misja tworzenia nowego rządu szo- 
stanie powierzona Vaidzie. 


Sirasser przyszły m 
bkancierzem Rzeszy? 
Berlin, 13. 1. (PAT). Oficjalnie potwier- 
dzają, że Grzegorza Strassera przyjął przed 
kilku dniami prezydent Hindenburg, Komuni- 
ka; podkreśla, że wizyta nastąpiła wskutek 
wyraźnego życzenią prezydenta Hindenburga, 
który ujawnił chęć poznania osobistości, od- 
grywającej wybitną rolę w polityce Niemiec. 
Należy nadmienić. że organ Stahlhelmu „Kreuz 
Ztg.* wymienił Strassera jako kandydata na 
stanowi.tto przyszłego kanclerza. 


konania piatiletki na odcinku przemysłu 
wojennego, a także oświadczenie ò stratach 
wielu setek miljonów rubli na eksporcie so 
wieckim wobec cen na rynkach świata. 


zeznaczenie przez mówcę całkowitego wy | wych. 


REZERW z w 
Trzykroíme naruszenie granicy 


polsko-niemieckicj 


przez bandy komunistów i hillerowców 


ło) Warszawa, 33. 1. (tel. wł.) Centralne 
władze bczpiecrei<twa otrzymały ostatnio z 
pogranicza polsko- iemieckiego wiado.ność o 
S krutre:: naruszenia gramicy pelsko-niem'ec- 
kiej w dniu sd £ do 1C bw. przez grupy oby- 
watsli niemieckich, a X 

Dnia 8 bm w miepscewosci Ruda, na Q. 
Śląsku trzech osobników przekroczyło niele- 
gaine giarice z Niemiec. Zauważeni prze, 
Straż Graniczną rzucili się do ncieczki, po 


szur komunistycznych. 


Dn. 9 bm. w okolicy Piły oddział umun- 
durowanych hitlerowcór w sile 25 ludzi za- 
trzymał się przy linji grav'cznei. Trzech z 
nich przekroczyło granicę i udało się do za- 
budowań pewnego Niemca w cdległości pół 
klm. od linji granicznej, Hitlerowców tych 
zatrzymaii strażnicy gran crni, Wówczas re- 
szta oddziai1 również przek'c<zyła granicę, 
wohec zdecydcwanej postawy jəżnak straży 
granicznej oddział wycofaż się wśród pogró 


rzucając paczkę, w ktćrei znaleziono 100 bro- | żek i prowokacyj pod adresom Polski. 
Konsul polski w Pile wsvió:: protest u 


włe 37 miejscowych przeciw nat stenin grani- 
e7 acz hitlerowców. i 


Dn. 10 bm. w miejscowości Kończyce, 
na G. Śląsku przekroczyła granicę 3 osobni: - 
ków, którzy wrzucili do jednego z mieszkań : 
paczkę zawierającą 14 kg. ulotek komuni- 
stycznych w języku polskim skierowanych 
przeciw rządowi polskiemu i wzywającemi do ' 
oderwania Śląska i Pomorza od Polski. Prze- 
myiuiey bibuły komunistycznej zbiegli 
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przez „cudzoziemskie okulary” 


Z dyskusji nad budżełem PMómisierstwa Spraw 


Wydarzenia na froncie polityki zagra. 
nicznej zmuszają kierowników naszego 
państwa do niezwykłej czujności. Dzieje 
minionego roku, a jeszcze bardziej zapo- 
wiedzi i horoskopy na rok bieżący, świad 
czą, że w polityce wszechświatowej szy- 
kują się zmiany, bardzo żywo Polskę 
cbchodzące, Generalny atak Niemiec na 
Traktat Wersalski koncentruje się coraz 
bardziej: w haśle rewizji granic. Niemcy 
wyraźnie zmierzają do tego, aby im po- 
zwolono uzbroić wszystkie swe siły, Cel 
Niemiec jest jasny: — jeśli nie drogą 
układów, to siłą wymusić zmianę swych 
granic wschodnich. 

To jest pierwsze i główne ogniwo, 
które skupia na sobie całą uwagę pol- 
skiej polityki zagranicznej. Ale nie jest 
ono jedyne. Dawno minęły czasy, kiedy 
dyplomata i ekonomista byli dwiema od- 
rębnemi osobami, myślącemi zupełnie 
różnem rozumowaniem i mającemi zgos 
ła odmienne zainteresowania, Kryzys 
światowy sprawił, że sfera działania dy- 
plomatycznego przesunęła się bardzo w 
dziedzinę spraw gospodarczych. Dziś 
placówka dyplomatyczna zagranicą jest 
nietylko ośrodkiem politycznym, ale rów- 
nież i stacją obserwacyjną gospodarczą, 
— i to nietylko obserwacyjną, ale rów- 
nież i działawczą, W okresie ograniczeń 
dewizowych i barjer celnych, walki o 
eksport, utrudnień handlowych, jakie so- 
bie stawiają nawzajem różne państwa, — 
polityka zagraniczna musi lwią część 
swej pracy poświęcać zagadnieniom gos- 
podarczym. Dlatego też śmiało «można 
powiedzieć, że polska dyplomacja w osta- 
tnich latach znalazła się w obliczu zadań 
trudnych, wobec wzmożonej działalności 
obcej, spowodowanej kryzysem. I można 
też powiedzieć: to, czy zwycięsko 
przetrzymamy czasy przesileniowe; jest 
zależne nietylko od wewnętrznej odpor: 
ności naszego organizmu państwowego, 
ale w znacznej mierze również i od tego, 
w jakim stopniu dopisze nasz aparat po- 
lityki zagranicznej i czy zdzierży ogrom- 
nym trudnościom, na jakie napotyka. 

Już choćby te powody nakazują sto- 
sowanie w tej dziedzinie metody bardzo 
wytrawnych osądów, a wstrzymywanie 
się od wszystkiego, co trąci płaską dema. 
gogją. Zbyt bowiem ważne rzeczy roz- 
grywają się na arenie międzynarodowej 
i zbyt wiele ma Polska na tej arenie do 
zaryzykowania, aby przekora partyjna 
mogła zmącać obraz sytuacyjny i dowoli 
hasać na „koniku“ demagogji, jak czyni 
to ilekroć chodzi o sprawy wewnętrzno- 
polityczne, 

Q tem, że opozycja jednak nie chce 
czy nie potrafi się od tego powstrzymać, 
świadczy choćby ostatnie posiedzenie sej: 
mowej komisji budżetowej, na którem 
rozpatrywano budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych, Dwa filary opozycji, sto- 
jące zresztą na biegunowo sobie przeci- 
wnych krańcach — mówca socjalistycz. 
ny i „narodowy“ — starały się ściągnąć 
dyskusję na poziom, na którym opozycja 
czuje się najlepiej, tj. na poziom plotkar- 
stwa, personalnych dąsów, małostkowych 
kąśliwości. Niestety, ani na lewicy ani 
na prawicy nie było śładu tej nieodzo- 
wnej objektywności i chęci pogłębienia 
zagadnień, jaka jest niezbędna, gdy przy- 
stępuje się do tak ważnych spraw, jak 
omawianie zagadnień polityki zagranicza 
nej 


— 


Wyszły przy tej okazji na jaw te 
przywary, które od wieków pokutują w 
umysłach pelskich domorosłych polity- 
ków“, — te same, które już cechowały 
społeczeństwo szlacheckie wieków przed. 
rozbiorowych, a które powinnyby już 
chyba znikuąć w XX-tem stuleciu, w no- 
woczesnym ustroju państwowym, Mó- 
wimy tu o fatalnym małogu oglądania 
każdej sprawy polskiej przez okulary 
opinji cudzej, 

Weźmy przykład z wspomnianego po- 
siedzenia komisji budżetowej Sejmu, Zo; 
stał mianowany nowy minister spraw 
zagranicznych. Oczywiście, „nie podoba 
się on“ opozycji. Jest to zupełnie zrozu. 
„miałe i o to nie można mieć ani do p, 
Czapińskiego » PPS ani do p, Zielińskie: 
go ze Str. Narodowego pretensji, Ale 
temu ministrowi opozycja ma głównie do 


Zaśćraniczmych 


zarzticenia to, że nie podoba się on ....pa- 
ryskiemu dzienuikowi „Populaire“ lub 
berlińskiej „boersen Zeitung“... Należa. 
loby zapytaź: — a dlaczegóżto polski mi; 
nister ma s'ę , podobać“ p. Blumowi z II 
Międzynarodówki lub polakożerczemu, 
nacjomalistyczuemu pismu niemieckiemu? 
Przecież chyba właśnie źle byłoby, gdyby 
się w tych sferach „podobał“... Ale dla 
p. Czapińskiego i p, Zielińskiego — któ- 
rzy są neodrodnymi spadkobiercami 
starosszlackeckiej manji liczenia się z „cu 
dzoziemczyzną'* — kwalifikacja polskie. 
go męża stanu mierzy się nadal — od- 
dźwiękami z zewnątrz,.. 

Trzeba sobie t» raz na zawsze jasno 
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powiedzieć: == 30 miljonowe państwo 
prowadzi politykę według własnego uzna. 
nia, a wykonawców tej polityki dobiera 
wedle od nikogo niezależnej oceny. Słu- 
sznie też wicemarszałek / Polakiewicz 
stwierdził na tem posiedzeniu: — „Czy 
mamy nawracać raz jeszcze do tego mo- 
mentu, kiedy obce potencje przeprowa: 
dzały nomiracje ministrów?“ I z wielką 
też słusznością podkreślił dalej: „Opinja 
polskiej opozycii w sprawie tego czy 
owego członka rządu będzie dla mnie za. 
wsze bardziej m:arodajną od opinii ja- 
kiejbądź prasy zagranicznej,'* 

Była to zaprawdę dobra nauczka dła 
wszystkich, którzv chieliby, aby Polska 
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Gadzinowe fundusze pruskie 
na propagande antypolska 


Najwyższa Izba Obrachunkowa 
Niemczech, jak donoszą z Berlina, ogłosi- 
ła wielce charakterystyczze sprawozda- 
nie z wykonania budżetu pruskiego za t. 
1930. W: sprawozdaniu tem stwierdzcno zu 
życie olbrzym.ch sum na przekupstwa pra 
sowe. Olbrzymie te sumy w pierwszym rzę 
dzie przeznaczone były na antypoiską pro 
Jagandę 

W rozdziale budżetu pruskiego pod l'cz 
bą 39 zrajduie się kwota 730.000 mk., kto- 
rą na rozperządzenie ministerstwa pruskie- 
go przekazano do rąk referenta prasowe- 
go z dopiskiem „na pokrycie nadzwyczajne 
go zapotrzebowania”. Z dcchodzeń pod;ę- 
ych w tej spraw.e wynikło, że kwota ta zo 
stała zużyta na subwencje dla pism codzien 
nych jak „Kölnische Volkszeitung", Gene- 
ral-Anzeiger w Wystruciu”, 


w |nictwo w Koźminie, a następnie agencje te 


legraf.czne Mirbacha w Berlinie i tamże 
„Zeitung für Morgen, „Dentsche Nachricn- 
ten- und tratwy ror i w koń 
cu „Presse-Verlag dr. Dammert".  — 

Wydatk' na ten cel wzrosły w roku na 
stępnym do ogólnej sumy 1.139.013 marek, 
a więc przeszło 2 miljony złotych, główn:e 
z pewodu subwencjonowania polakożerczej 
prasy w Prusiech Wschodnich w miejsco- 
wościach takich jak Olsztyn. Koźmin, Wy- 
struć, Stołupiany i Królewiec. Znaczną 
część tych kwot pochłonęty wyjazdy i ad- 
ministracja funduszu gratyłikacje płatne 
do rąk różnych publicystów i agitatorów, 
Ltórzy miejednokrctnie pobierali wynagro- 
uzenie do 18.000 mk. 

Sprawozdanie Izby kontroli kończy się 


General-An- | uwagą, iż tego rodzaju zużycie funduszów 


¿eiger w Stołupianach”, podobne wydaw państwowych było niedopuszczalne, 


Polacy w Czechosłowacji 
w obromie swych praw 


W dyskusji budżetowej w parlamencie 
czechosłowackim poseł dr. Jan Buzek przed- 
stawił potrzeby ludności polskiej i omówił 
sprawy komunikacyjne i finansowe, krytyczne 
położenie górnika i rolnika polskiego, po- 
krzywdzenie ludności polskiej w różnych dzie- 
dzinach oraz sprawy szkolnictwa polskiego. 
Mówca m. i. podniósł, że w urzędzie powia- 
towym we Frysztacie na 29 urzędników jest 
Czechów 21, Niemców 7, Polak tylko 1, w 
urzędzie powiat. w Czeskim Cieszynie 16 Cze- 
chów, 8 Niemców a tylko 5 Polaków. Pod- 
nieść trzeba, że Niemcy stanowią w tych po- 
wiatach znikomy odsetek ogółu ludności. W 
myśl ustawy językowej powinno się w tych 
powiatach odbywać dwujęzyczne urzędowanie, 
ponieważ jednak urzędnicy nie znają języka 
polskiego, urzędowanie jest wbrew przepi- 
som ustawowym wyłącznie czeskie. Poseł Bu- 
zek apeluje pod adresem ministra spraw we- 
wnętrznych, aby spowodował, by urzędy re- 
spektowały ustawę językową. 

Ludność polska skarży się na to, że przed: 
siębiorcy sprowadzają na Śląsk obcych robo- 
tników z Hulczyńskiego, ze Śląska Opaw 
skiego, z Moraw i ze Słowaczyzny, pomijając 


bezrobotny żywioł miejscowy, który musi się 
przypatrywać, jak obcy ludzie przychodzą do 
kraju i odbierają mu pracę. 

Obok pokrzywdzenia na polu gospodarczem 
dzieje się ludowi polskiemu krzywda i na po- 
lu kulturalnem. Macierz Szkolna musi utrzy- 
mywać całe polskie szkolnictwo prywatne, wy- 
dając na ten cel blisko 6 miljonów k. cz. ro- 
cznie. Nie mogąc podołać temu ciężarowi, 
Macierz zwróciła się do władz z prośbą o prze: 
jęcie szkół Macierzy na etat państwowy, 
wzgl. krajowy, co w zupełności odpowiada 
przepisom ustawy. 

Na polu wolności demokratycznej dzieją 
się liczne nadużycia. Przy ostatnim spisie lu- 
dności za wolą władzy wbrew swemu prze- 
konaniu, liczne tysiące Palaków musiały zapi- 
sać obcą marodowość. 

W zakończeniu mówca przypomina lojal- 
ność mniejszości polskiej i jej propozycję 
zwołania konferencji porozumiewawczej pol- 
sko'czeskiej, która dotychczas nie doszła do 
skutku. Uważa za szkodników myśli słowiań- 
skiej wszystkich tych, którzy rzucają kłody 
na drogę, prowadzącą do porozumienia polsko- 
czeskiego. 


kierowała się wedle dyktatu cudzoziem.- 
skiego -- i to przeważnie pochodzącego 
od nieżycziiwych nam osobistości zagra. 
ncztych, 

Zresztą, nietvlko to „padanie plac- 
kiem“ przed cu'zoziemczyzną, ta zaw- 
stydzająca zależność myślowa polskiej 
opozycji od obcych nakazów — ujawniła 
się w przemówieniach obu przedstawicieli 
opozycyjnych, gdy omawiano budżet mi 
nisterstwa spraw zagranicznych. Wyszło 
na jaw również, z jaką  pochopnością 
przyjmuje się za dobrą monetę lada plot- 
kę. Przedstawiciel Str. Narodowego, po- 
seł Zieliński, nie kryjąc śmieszności słów, 
które wygłasza, począł rozprawiać o rze- 
komych „wizytach berlińskich“ min. 
Becka i wicemin, Szembeka, Tymczasem 
cóż się okazało? Poprostu: — nowy pod- 
sekretarz stanu wyjechał do szeregu sto” 
lic (Paryża, Londynu, Brukseli, Berlina), 
aby się przedstawić, a min. Beck w prze- 
jeździe do Genewy bawił aż ...godzinę na 
dworcu kolejowym berlińskim. Z tego 
zaś opozycyjna plotka potrafiła zrobić aż 
„wizytę berlińską”, chyba poto, by w 
opinię publiczną rzucić jakieś niedomó: 
wienia „jakieś podejrzliwości... Ho, ho! 
Wizyta w Berlinie! Czy aby coś się nie 
Święci? Czy też aby „sanacja” nie knuje 
jakichś potajemnych konszachtów z Niem 
cami? 

Taki żer plotkarski dla bezkrytycznej 
gawiedzi jest może kiepskim „dowcipem“ 
gazeciarskim, — ale z punktu widzenia 
interesów państwowych jest działaniem 
wręcz szkodliwem. A już zupełnie jest 
on niedopuszczalny, jeśli stanowi przed- 
miot rozstrząsań w sali, w której zbie: 
rają się nie kumoszki i nie kawiarniani 
opowiadacze bujd, ale posłowie, mający 
radzić nad budżetem państwa, 


Był wreszcie w tej dyskusji nad bud- 
żetem ministerstwa spraw zagranicznych 
moment, który należy przygwoździć, Cho 
dziło © oszczerczą kampanję antypolską, 
która obecnie po świecie płynie dwoma 
łożyskami: — jedno pochodzi od nie. 
mieckiego nacjonalizmu, drugie od II-go 
Internacjonału. 


Na to właśnie ostatnie łożysko, któ- 
rem przepływa przeciwpolska propagan- 
da, wskazał pos. Miedziński. 


dują poparcie u Blumów,  Vanderwel. 
dów, Adlerów. Zaapelował do opozycji 
lewicowej, aby zaniechała dotychczaso- 
wej metody szkalowanią Polski, podsu- 
wania Blumowi i towarzyszom argumen- 
tów przeciw Polsce, a poczęła szerzyć 
przekonanie o słuszności praw Polski 
wobec zakusów niemieckich, „Gdy swe» 
go czasu — mówił poseł Miedziński. — 
agitowano mnie do PPS, cytowano mi 
Marksa i Lassalle'a jako tych, którzy 
potępiają rozbiory Polski; teraz demokra. 
cja Świata uważa, że Niemcy „mają praz 
wo“ do tego stanu posiadania, który im 
uiegdyś dały zabory, Panowie bylibyście 
do tego powołani, żeby w tych sferach 
przywrócić słuszny sąd o Prawach pol- 
skich do Pomorza.“ 


Czy jednak apel ten dotrze do móz- 
gów opozycjonistów, spętanych jedną 
tylko myślą powrotu do utraconego „„ra- 
ju władzy“, choćby ten powrót miał na- 
stąpić kosztem najżywotniejszych intere- 
sów państwa, — należy wątpić. 

Fra»esy o „służeniu Polsce'* w ustach 
opozycji — są bowiem rzeczą zbyt odle- 
głą od opozycyjnego działania, 


Niebicska koszula z białym krzyżem 


Daradnu sirój i program faszystów w Poriuśalji 


W Poertugaljj powstała nowa organiza- 
cja polityczna o wyraźnem obliczu faszy- 
stowskiem, Zarząd ncwej partj. miesz 
się w Lizbonie, Przybtała ona nazwę par- 
ti: „narodowo-syndykalistycznej*, 

Założycie! i przywódca. doktór Relao 
Preto, oświadczył, iż nowa partja będzie or 
ganizacją polityczną wzorującą się na ha- 
słach faszystowskich i hitlerowskich, a w 
swej poiityce ekoncm.cznej przytrzymywać 
się będzie zasad i wytycznych hitleryzmu 
i taszyzmu włoskiego, 

Dr. Fret» oświadczył wobec dziennika- 
tzy, że ruch  narodowo-syndykalistyczny, 
który przybrał teraz reaimą formę paryji 
politycznej, datuje się w Portugalji nie cd 
dzisiaj. Istnieie on de facto od kilkunastu 


lal, a w ostatnich czasach wzmocnił się i 
urósł tak bardzo, iż jego przywódcy uznaii 
już za właściwe i możliwe stworzyć orga- 
n'zację polityczną, w ramach której będą 
mcgły się skrystalizować i zrealizować ha 
sła i tendencje. 

Zwoienn:cy tego ruchu rekrutują się z 
pośród wszystkich warstw i sfer społeczeń 
stwa: należą doń studenci, robotnicy, urzęd 
nicy, kupcy, literaci. 

Celem nowej partji jest stworzenie no 
wego ustreju bardziej przepojonego sprawie 
dlwością społeczną i skuteczniejszego w 
działaniu od demokracji i jej rządów. 

wSprawiedliwość” zwłaszcza w hitlerow 


skem tego sływa znaczeniu wygląda moc. | nych, ‘akte 
no zagadkowa | 


Dr. Rolao Preto, przybrany w niebieską 
koszule, strój faszystów portugalskich, no- 
si na lewem ramieniu czerw. przepaskę, na 
tie której odrzyna się jaskrawo biały 
krzyż. Jest to człowiek w pełni sił, wzęię 
duie młedy, cieszący się dużym wpływem 
w sferach inteligencji portugalskiej i do- 
brą opinią. 

Zarząd nowej partji z d-rem Preto na 
czele stwierdza, iż, jeśli chodzi o stosunek 
de obecnego rządu, będzie cn popierał izą 
dy dyktatorskie gen. Carmony i Salazan, 
Gdyż ty:ko rząd silny i korvystający z iu 
torytetu w kraju, może skutecznie dziażć 
w warunkach społecznych i ekoncmi:: 

charakteryzują współczeną 
„Portugalję. l 


Wskazał: 
aa fakt, że roszczenia niemieckie zrajz, 
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„Ambasador” cnd 
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chi w Paryżu 


— kulumniatorem wlasnego kraju 


«Kurier Poranny“ z dnia 11 stycznia be. 
zamieszcza pod powyższym tytułem arty- 


kuł, omawisiący działalność żyda endeck. 


w Paryżu, Stefana (|) Auerbacha. Poniz. 
waż prasa „narodowa“ na Pomorzu lubuie 
się w przytaczaniu koresp, parysk. tegoż p. 
Auerbacha pióra występującego dla n-e- 
poznaki pod pseudenimem „Aubac”, prze. 
to nie od rzeczy będzie poświęcić nieco u- 
wagi działaności tego kaiwmniatora wla- 
snego kraju, 


ZAFARBOWANA KRYNICA WIEDZY 


„Pan Eeienne Aubac [recte Auerbach), 
znany jest z tego, że upraw'a podwójną ro 
le: jest koresp. paryskiego „Kuriera War. 
szawskiego”, informującym czytelników te. 
go pisma o tem, co się dzicje we Francji, 
a jednccześnie korespondentem „Journal 
des Dehats“, służącym czytelníkow: fran- 
cuskiemt wiadomościami o Polsce. 

W fakiem świetle p. Aubac przedsta. 
wia stosunki francuskie, o tem przekony- 


wa się każdy, kto bierze do ręki „Kurjer 


Warszawski”, lub czytuje artykuły panów 
B. K. (Koskowskiego) albo St. Strońskiego, 
dia których depesze korespondenta pary- 
skiego są źródłem i ostateczną krynicą 
wiedzy o polityce francuskiej, 

Taki to już bowiem jest ustalony w obo. 
Łe endeckim obyczaj, że każdy wrzący i 
namiętny antysemita posiada tam swego 
wybranego faworyta semitę, dla którego 
zawiesza zasadę „numerus clausus”, i na 
którym opiera się w budowie swych zasa- 
dniczych poglądów na życie. na własny 
kraj i ue zagranicę”, 

Jak dalej stwierdza „Kurjer Poranny“, 
-- pan Aubac zamieścił w ostatnim na- 
merze niedz.elnym „Journai des Debats” 
artykuł o Polsce pod tyułem: „D'une 
annee a l'autre” („Z reku ra rok”). 

„Rozmyślania noworoczne”, któremi ns 
temat Polski dzieć się p. Aubac z obywa- 
teiami Francji, są tak charakterystyczne, 
że zasługują na to. aby zapoznano się z 
niemi i w Państwie Polskiem. Nawet w po- 
lakożerczej prasie junkrów uruskich nie co 
€zień zdarza się spotykać tak pikantnie 
?rzyrządzone artykuły, oczerniające Pol- 
skę, jak ten artykuł „polskiego* korespoa- 
denta, zamieszczony, pod pokrywką fary- 
zejskiej troski, w organie opinji kraju za. 
przyjaźnionego. 

„CZY POLSKA WOGÓLE ISTNIEJE?*. 


„Ogiądana zzewnątrz — pisze p. Au- 
bac, — Polska wydaje się krajem najszczę- 
śliwszym w świecie: nie mówi Się o niej 
wcale, rzekłbyś, że nie ma ona żadnych 
potrzeb! Milczenie, jakie ją Otacza, jest tak 
głębokie że nieraz powstawać może wątl- 
pliwość, czy Polska wogóle istnieje?*, 

Bezczelność tego występu przekracza 
ła snać odwagę autora, Wypowiada 
on go nie od siebie, lecz wkłada w usta 
jakiegoś tajemniczego nicponia, którego 
sam nazywa wysoką osob stością polity- 
czną Dolska”... 

Lecz dlaczegoż to w św'ecie między- 
narodowym, a szczególniej we Francji, tax 
cicho test o Polsce? 

— „Oto dlatego — odpowiada p. Aubac 
i tym razem mówi już sam od siebie, — że 
to, co się dzieje w Polsce, nie nadaje się 
bynajmniej do wyniesienia na światło, Pod 
jakimkolwiek spcjrzeć kątem na wypadki 
polskie, nadają się one raczej do dyskrecii. 
Ze stanowiska polityki zagranicznej, już 
mn. Zalesk' nie należał do ludzi rozmow. 
nych. Jego następca zaś wydaje się jesz- 
cze powściągliwszy w słowie. Zamyka sę 


cn w takiej rezerwie, że ogół dosłownie nic 


nie wie z jego planów, z jego zamiarów, z 

jego idei. Od chwili, w której zainstalował 

się on na ul Wierzbowej (tj. w śmachu M. 

S. Z), wygłosił zaledwie aziesięć słów w 

1 rog sytuacji międzynarodowej swego 
aju“. 


Zdawałoby się, że skore minister spraw 
zagran.cznych nie uznał za właściwe po- 
gadów swo ch wypowiedzieć, 
wczesną byłoby rzeczą poddawać je kry- 
iyce, i to krytyce.. na łamach obc 
dziennika,,, PONY Pe „M Mig 

- OCZERNIANIE POLSKI 


Ale tu właśnie perfidna metoda p. Au- 
baca odsłania swą istotną  tizjognomję, 
'em pan rozmyślnie żongluje milczeniem 
solskiego ministra. aby móc w ramach te- 


to przed- |. 


gc milczenia podać.. właste urojenia i 
kłamstwa, które ozdobnie nazywa legea- 
dą. Oskarżywszy pewne siery rządowe i 
pr rządowe o zaprzedanie się Niemcom!!) 
ten endecki ambasador w Paryżu zkolei ©- 
skarża Polskę o hodowane n siebie... „neo 
komunizmu“ „dyktryny, którą — jak wy 
vaża się p. Aubac, — propagują pewne ga- 
zety i pewni szermierze rządowi”. 

To ponure zobrazoware stosunków, 
panujących rzekomo w naszym kraju, było 
p. Aubacow' pctrzebne, aby przedstawić 
Polskę, 'ako idealne środowisko dla rozkwi 
tu prasy podziemnej, która rzekomo zaczy 
na być tak popularna, jak za czasów car- 
skich 

— „Ie pisemka ulotne, cbficie krążące 
po kraju, są redagowane : arukowane p>- 
tajemne, odsłaniają zaś rzeczy, które, gdy 
oy były prawdziwe, stałyby się niepoko- 
jące. Naypopularniejsze z tych pisemek, 
zwane „lsłos Wolny”, twierdzi, że posia ia 
dewody na to, jakoby subsydja niemieckie 
wspomagały prąd germanolilski, dający się 
widzieć tu i owdzie, ale żywo zwalczaay 
przez prawie cały naród". 

Oto noworoczne myśl: endeckiego agen 


Przypadek — ten najlepszy detektyw 
Świata — oddał w ręce policji francus« e; 
zawar'ość b urka sprzedanego na licytacji, 
ra'eżącego do szpiega - awanturnicy ks. 
Hohenlohe, a następnie i samą interesui1cą 
ie) osobę, 

Ks. Hohenlohe znajduje się obecne w 
więzieniu francuskiem, a zawartość jej biur 
ka, po skrupulatnem zbadaniu przez wła- 
dre policyjne staje się stopn'owo dostęna 
całemu Św ału. Tygodnik francuski „Ax 
Fcoutes” (Na czatach), który pierwszy po- 
dał wadomość, że ks. Hohenlche była nie 
bezpieczną agentką międzynarodową, dz:a 
łającą przec wko Francji i przeciwko Pol 
sce w rumerze najnowszym jak już d-no- 
s'Vśmy, podaje  fotografję szeregu oku. 
mentów, które stwierdzają, że ks. Hoten 
lohe była agentką rewizjonistycznej fro- 
pagandy niemieckiej, Pośredniczyła ona 
pomiędzy znanym angielsk.m „królem pra 
scwym* lordem Rothermere'm a finaaso- 
wemi źródłami propagandy  niemiec*iej, 
Wśród sfotografowanych dokumentów naj | 

| 


Z 


ważniejszym jest bruljon umowy w spra. 
wie kampanji prasowej przeciwko Polsce, 
które miała zamieścić prasa koncernu lor- 
da Rothermere'a („Da'ly Mail" i in.). 
Ujawnienie tych dokumentów kom¿ro- 
m tuje lorda Rothermere; stwierdza bo. 
wem, że nie jest on przedstawicielem opi- 
ji angielskiej, ale płatnym AGENTEM 
NIEMIECKIEJ PROPAGANDY. Jest 


to | 


c-os nietylko dla niego, ale — pcnekąć poczt : 


ta, ogłcszone na rynku paryskim! Czyż 
trzeba ucdawać, że artykuł kończy się zło 
wrogą d.a Polski wróżbą „zagłady*, wróż- 
bą tak namiętnie, tak gorąco, tak żywioło- 
wo wyrażoną, że pod maską zapowiedzi 
czuje się bijące serce szczerej chęci i szcze 
rego życzenia, aby.. zapowiedź się spraw- 
dziła. 

Bo agent endeck: podziela intencie 
swych panów i nie cofa się przed życze- 
niem, aby Polska raczej popadła w ruinę, 
niźlby miała być rządzona nie przez en- 
deków”. 


ICH „METODY“. 


P. Aubac — pisze dalej „Kurjer Poran- 
ny" — przed obce forum wystąpił z dziko 
namiętnym aktem oskarżenia przeciwko 
rzadowi, przeciwko Sejmcwi własnego Pań 
stwa, przeciw olbrzymiej większości wła- 
snego społeczeństwa. 


Uniesiony własną urażoną pychą, a ra- 
czej dając się użyć za narządzie obrażonej 
pychy swych panów partyjnych, postano- 
wił za ich niepowodzenia partyjne w kra- 
ju szukać na obczyźnie zemsty nad kra- 
jem. 


klęska narodowa Anglji, która dotychczas 
tyla tas dumna z niezależności swej opinji, 
z czystych obyczajów í  niesprzedajn ści 
prasy, 

Ciekawe jest, jak obecnie reagować 
będzie cpinja angielska na treść brulionu 
umowy lorda Rothermere w sprawie Po- 
morza. W każdym razie, szczęśliwy !raf 
zdarzył że propaganda niem.ecka na ġ: in- 
ce ang elskim będzie znacznie utrudniona. 

Opinia angielska wypowiedziała się zu- 
pełnie 'ednolicie w sprawie skandaliczne- 
go wybryku 'ondyńskiege radja. Tak sanc 
żywo zareaguje — nie wątpimy o tem an! 
chwilę — na upokarzającą dumny Albjon 
służbę prasy ang'elskiej na rzecz tych sa- 
mych Niemców których pieśnią bojową 
Łył nie tak dawno jeszcze hymn.. Gott 
strafe England! 

Do szeregu głcsów, jakie odezwały s'ę 
wśród społeczeństwa angieiskiego, przy 
znając słuszność protestowi Polski prze- 
cwko programowi sylwestrowemu radja 
brytyjszego przyłączyła się ostatnio na 
szpaltach „Timesa” najbardziej może aulo 
ryłatywna osobistość, a mianowicie lord 
Selsdon, który przez 5 lat był m'nistrem 
noczt i telegrafów w gabinecie Baldw:aa 
Selsdon sam siebie nazywa ojcem chrzest 
nym radja brytyjskiego, albowiem za jego 
urzędowania i przy jego wybitnym udz:a- 
: powstało radjo brytyjskie, podlegające 
jak wiadomo bezpośredniej p'eczy m.n sira 
telegrafów. Selsdon oświadcza dr 


| B. cesarz Wilhelm z Doorn 


zwalcza 


Syn b. cesarza Wilhelma, książe August 
Wilhelm, który bawił podczas świąt Bożego 
Narodzenia w Rzymie, powrócił do Niemiec 
| znejduje się obecnie w Lippe. Jako poseł 
narodowo-socjalistyczny w sejmie: pruskim, 
książe August Wilhelm ma wziąć udział w 
kampanji wyborczej hitlerowców przed zbli- 
żającemi się wyborami do sejmu krajowego. 

W związka z wyjazdem do Włoch popu: 
laruego w Berbnie księcia „Auwi* ukazały się 
w prasie rewelacje na temat rzekomego sto- 
sunku b. cesarza Wilhelma do syna i do partji 


Miśłera 


narodowo socjalistycznej. B. cesarz Wilhelm 
miał wydać rozkaz do całej rodziny, zebrania- 
jacy należenia do partji hitlerowców. Księciu 


| Auwi* poleci! były cesarz wyjechać na dłuż- 


szy czas « Niemiee i zerwać swe stosunki z 
Hitlerem. Z uwagi na całkowitą zależność fi- 
nansową od ojea, książe Angust poddał się 
początkowo rozkazowi ojca, obecnie zaś czyni 
podobno próby złagodzenia tej decyzji i uzy- 
skania zezwolenia na dalsze pozostawanie w 
szeregach parji. 


OC 


Rokowania 


W dniu l2sym bm. rozpoczynają się w 
Wiedniu rokowania pomiędzy delegacjami | 
rządu polskiego i rządu austrjackiego o za: 
warcie nowego traktatu handlowego pomiędzy 
Polską i Austrją. Pierwszy etap prac dele 
gacji obejmie dalsze rozpatrywanie zasad pre 
ferencji dla niektórych artykułów przemysłu 
austrjackiego oraz zabezpieczenia interesów 


wiedeńskie 
polskich w dziedzinie wywozu trzody chlew 
nej i węgla na rynek austrjacki. 

Po osiągnięciu porozumienia w tych zasź: 
dniczych punktach, delegacje przystąpią nies 
zwłocznie do pertraktacyj, zmierzających do 
ustalenia tekstu nowego  polskosaustrjackiego 
traktatu handlowego. 


-— ———— 


Postanowił ostrzec Francuzów przed 
pokładaniem zbytniego zaufania w siłach 
Poiski(!), postanowił obudzić ich czujność, 
tzkroić ich podejrzliwość, zatruć ich przy- 
jaźń do Polski”... i 

Stosunki zaufania wzajemnego między 
Po:ską a Francją ugruntowane są na pod- 
sławach zbyt trwałych i wypróbowanych, 
aby zachwiać niemi miały intrygi niepowo- 
łanych agentów lub zawiedzione ambicje 
warchciów. Mimo to jednak koresponden- 
cia p. Aubaca w „Journal des Debats” nie 
Pozostenie bez skutku: wystawi ona jesz- 
cze jeden „pomnik“ tym żywiołom endec- 
kim, które gotowe są odwoływać się do o- 
pinji zagranicznej, jako do instancji wyż- 
szej ponad rząd i opinię ojczystego kraju”. 


DENUNCJANT. 


Tyle .Kurjer Poranny” Od siebie zaś 
mcżemy dodać, że tenże sam pan Etienne 
Anbac, recte Stefan Auerbach, żydek i o- 
becny główny korespondent paryski pisma 
Str. Narcdowego, usiłował po przewrocie 
majowym w r. 1926 oferować jednej z re- 
daxcyj pism Obozu Marszałka Piłsudskie- 
go swoie usługi, demaskują.e robotę t. zw. 
narodowych" czynników na gruncie pary- 
skim. Potraktowano go wówczas w owej 
redakcji tak jak na to zastaguje każdy de- 
noncjazt, tj. grzecznie, ale stanowczo wy- 
proszono za drzwi, W razie potrzeby mo- 
zemy służyć bliższemi szczegółami na ten 
tamat, 


Na niemieckim żołdzie 


Amśielskci „Król prasowy” — płatnym aśeniem Berlina 


s'ownie, że radjo brytyjskie popełniło wy- 
raźną gałę i przypomina, że przy pow”ła- 
riu radja do życia ustalono, iż radjo bry- 
tyjskie nie będzie dawało ani ogłoszeń an' 
też bezimiennych komentarzy redakcyj- 
nych. Gdyby radjo brytyjskie trzymał» się 
zasady, to rie zaszedłby wiadomy ney 
dent — twierdzi lord Selsdon, Oświadcze 
r-e Selsdcna stanowi dla nas najbardz ej 
miarodajny wyraz angielskiej opinji publi- 
cznej. 

W prasie francuskiej spotykamy dość 
często wyskoki bliźniaczo podobne do , te. 
na" prasy lorda Rethermere'a. Oczyw ście 
wemy doskonale, że nie są one miarodaj- 
rym sprawdzianem nastrojów panujących 
wśród naszych przyjaciół i sojuszników. 
Francuski „Aux Ecoutes* właśnie oddał 
nam przyjacielską a tak cenną przysługę 
zdemaskowania pruskich ajentów działa- _ 
jących na łamach prasy angielskiej, Nie- 
mn'ej i we Francji muszą widać grasować 
różne kreatury będące na żołdzie niemiec 
kim, skcro ośmielają się wysuwać tezę rzu 
cenia pomostu pomorskiego pomiędzy Fran 
cję i Niemcy, zapełnienia Pomorzem prze- 
paści, dzielącej oba te narody, zapłacenia 
ceną naszej ziemi za francusko-niemie<kie 
porozmaienie, 

To też ilekroć spotkamy się z artykuła. 
m: tego rodzaju w jakiejkolwiek prasie cu- 
dzozieinskiej angielskiej, francuskiej, ame 
rykańskiej czy włoskiej zawsze cisnąć się 
nam będzie na usta zapytanie: 


„ILE WYNOSI żOŁD AUTORA?" 


Brudna afera lorda Rothermere'a odda 
ła Polsce rzetelną przysługę. 

Kompromitacja ajenta niemieckiego jest 
bowiem także kompromitacją, nietylko nie- 
mieckich metod propagandowych, ale prze 
dewszystkiem kompromitacją ich pretensyj 
do ziemi polskiej, 

Jak już bowiem zaznaczyliśmy przed 
kilku dniam: zła to musi być sprawa, której 
służyć trzeba fałszem. Nie łudźmy się jed- 
rak, by ostatnia komprom:tacja powstrzy- 
mała choć na chwilę tempo propagasdy 
r emieckiej, Będzie ona teraz szaleć ze 
zdwojoną wściekłością, a zdarta maska 
brzczącej propagandy rewizjonistyczne: od 
sioni w całej ohydzie staro-krzyżackie ubl: 
cze odwiecznego Drang nach Osten. 

Naród polski nigdy nie pozwoli sobie o- 
aebrać Pomorza, 

Nigdy nie pozwoli na to, by ktokolw'sk - 
ośmielał się decydować o naszych spra- 
wach. Żadne rozmowy, konferencje czy se 
sie, żadne uchwały, układy czy umowy 
przez kogokolwiek zawierane a dotyczące 
raszych granic, nie mogą nas obchodzi: 


i mieć jakąkolwiek wartość. 


Polska jest państwem niepodległem. G- 
róce jej strzeże nasze wojsko. 

Kto chce nam zabrać naszą zie; 
niech przyjdzie, i niech spróbuje wziąć! 


| 


SOBOU1A, DNIA 14 STYCZNIA 1933 R. 


W szkole sowieckiej 


rzecznicy bolszewizmu 


Miedzi 


W jednym z ostatnich numerów moskiew- 
ska „Prawda“ zamieściła feljeton, w którym 


i opisano scenę, jaka miała miejsce w sowiec- 


kiej szkole i to w dniu, kiedy szkołę tę zwie- 


t dzała delegacja amerykańska z dramaturgiem 
| Mac Olsem na czele, 


Kolejno odpowiadają na pytania ncznio- 
wie: Izydor Reitberg, Pawlik Andrejew i 
Wołodia Czyżikow. 

Nauczyciel: Zapytamy się tego młodego 
człowieka, (wskazuje na lzydora) gdzie leży 
państwo, w którem wkrótce wybuchnie re- 


! wolucja? 


Cisza zapanowała w klasie. 
Izydor szybko przystępuje do globu i po- 


* kazuje Chiny. 


Pokazałeś Chiny? — zapytuje nauczyciel. 
„Tak jest, — pewny siebie odpowiada Izy: 


* dor. — W Chinach — mówi dalej — panuje 
, walka domowa. W Chinach nadzwyczaj ostro 


w. 


z 


prześladują partję komunistyczną, przeciwko 
czemu protestować muszą wszyscy pracują- 
ey. W stronę Chin wyciągają ręce wszystkie 
państwa kapitalistyczne, a w osżażtnim cza- 
sie postępowanie Japonji przechodzi wszelkie 
granicę. To wszystko musi doprowadzić ma- 
sy pracujące w Chinach do przekonania, że 
dalej tak dziać się nie może, Musi dojść do 
rewolucji. 

— Patrzcie jak on myśli — mówią do sie- 
bie półgłosem amerykańscy goście — pisze 
„Prawda“. 

Do tablicy zawołano Pawlika Andrejewa. 

„Chłopcze, pokaż mi, które państwo jest 


* najbardziej wrogie dla Związku Sowietów. 


Pawlik obraca globus i pokazuje Anglję. 


W klasie wzruszenie. Odzywają się głosy: 


— Źle miał pokazać Francję. 


Prace nad pomnikiem- 
Mickiewicza w Wiinie 


W Wilnie odbyło się komisyjne przyjęcie 


c drugiego etapu prac artystysrzeźbiarza Henry 


t dla Wilna, 


ka Kuny nad pomnikiem Adama Mickiewicza 
Komisja uznała, że prace około 
pomnika postępują normalnie i twórca- jego 


o wywiązał się w terminie z powierzonych mu 
45 prac, 


Ea a 


Obecnie p, Kuna pracuje nad postacią wie: 
szoza, wielkości pomnikowej (5 m. 60 cm) w 
drzewie. Z 12 płaskorzeźb, które — jak wia 
domo — przedstawiać będą sceny z „Dziadów* 
wykonał artystarzeźbiarz w glinie trzy pla 
skorzeźby naturalnej wielkości W  najbliż 
szym czasie p. Kuna rozpocznie kucie płasko 


„ rzeźb w marmurze, 


©dzmnaczemie polskicżo 


— Nie, POLSKĘ. 

— Rumunję. 

Nagle Pawlik zaramienił się i podnosi rękę. 

— Pokazałem niewłaściwie. Nie miałem po- 
kazywać Anglji. Żadnego państwa nie można 
pokazać. W każdem państwie mamy wrogów 
i przyjaciół, Nie można ich policzyć, zwłasz- 
cza naszych przyjaciół, którzy swych sympa- 
tyj dla nas nie mogą wyrażać głośno. 


Odpowiedź Pawlika — zauważa „Prawda“ 
— wywołuje wzruszenie wśród cudzoziemców. 
Niektórzy coś notują w swych notatnikch. 

Spójrzcie na te dzieci, — kończy „Prawda“ 
— co za sposób myślenia! 

— Te sposoby myślenia dzieci sowieckich 
są tak samo wymowne i wartościowe, jak ca 
ły dotychczasowy dorobek bolszewickiej.. 
ideologji“, 


Ruiny miasta Inkasów 


Czaszki w $wiąńuzm Słońca 


Donoszą z Quito w związku z odkryciem 
ruin miasta Inkasów oraz olbrzymiej świątyni 
Słońca na równinie Cochasqui, że odkopane 
czaszki budową swą wykazują, iż są to czaszki 
ludzkie, a więc prawdopodobnie dziewic in: 
djańskich, złożonych w ofierze bogu Słońca — 


(jak wiadomo z historji Inkasów zabobonni in 


mumja ludzka na wzór egipskich, figura ta u 
brana była. w myśl obrządku religijnego Im 


kasów. Głowa tej figury nakryta była chustą 
przypominającą zupełnie egipskie nakrycia gle 
wy Ruiny są gigantycine į rie ulega wątpi 
wości, iż ma się tu do .zynien ż ze świętem 
miastem Tihuancu 


djanie składali dwa razy do roku w ofierze 
Słońcu jedną z najpiękniejszych dziewic, paląc 
ją na specjalnym stosie ofiarnym umieszczo 
nym w świątyni Słońca). Zna]jezione 600 cza- 
szek nasuwają przypuszczenie, iż przez conaj- 
mniej 300 laty praktykowano ten barbarzyński 
zwyczaj. 

Odkopano -również figurę normalnej wiel- 
kości ludzkiej. Początkowo sądzono, że jest tn 


Wśród wykopalisk znaleziono moździerze z 
miedzi, tygle do topienia metali itd. Na spo 
dziewane skarby złota dotychczas nie natra- 
fiono; Prace wykopaliskowe są prowadzone pod 
kierunkiem archeologa dr. Uhle, Rząd Ekwa- 
doru okazuje daleko idącą pomoc w finansowa- 
niu robót wykopaliskowych. * 


Na zdjęciu poniźszem widzimy figury kilku | 


bożków Inkasów, 


Hojny dar pisarza 


100 ís eccy tscerom dla śerców i ni? ków 


Znany autor szwedzki dr. Axel Munthe 
autor głośnej książki, „Książka o San Miche 


le” przebywa obecnie na Capri. Był on w swe 


im czasie lekarzem szwedzkiej królowej Wik- 


Lapończyków í.. ptaki, Sędziwy pisarz jest już 
prawie ś'epy, żyje w odos>bnieniu i otacza 
wielką opieką ptaki, W [ście swym do kró:a 
pisze on: „Żyłem zbyt dług) aby nie dojść do 


Miasto przysziości 
Nowe prądu w architekiurze 
i urbamistyce 

Nowe prądy w architekturze i urbanistyce 
stanowią przedmiot żywego zainteresowania w 
społeczeństwie szwedzkiem. Niedawno nada 
wana była przez radjo w Stockholmie dysku: 
sja wybitnych architektów szwedzkich na te» 
mat rozwoju architektury miast, 

Soen Markelius, należący do szkoły naj 
młądszych architektów, wyraził opinję, iż w 
przyszłości wielkie miasta, wskutek stopniowej 
reorganizacji, znikną i miejsce ich zajmą sze: 
roko rozplanowane miasta, posiadające nie 
w'ęcej niż 200.000 mieszkańców, w których 
oddzielone będą ściśle dzielnice mieszkalne i 
dzielnice zakładów pracy, Charakterystyczną 
cechą tych miast będzie słońce, powietrze i 
duża ilość zieleni, 

Hakon Ahlberg oświadczyŁ natomiast, iż 
jego zdaniem wielkie miasta wzrastać będą 
nadal, podczas gdy małe pozostaną niezmie: 
nione lub znikną zupełnie. Z kolei zabrał 
głos Sven Wallander, twórca ogromnych, ultra 
nowoczesnych domów, który zwalczał ideę 
miast<ogrodów, twierdząc, że wymaganiom 
współczesnego życia odpowiada wielki dom, 
którego mieszkańcy spędzają weeksend'y na 
wsi. 


Wesoły kącifz 
TRYB ŻYCIA 

Lekarz: — Wygląda pan dość kiepsko, pro 
wadzi pan zapewne siedzący tryb życia? 

Pacjent: — Owszem, ostatnio siedziałem 
sześć tygodni 

W BIURZE POŚREDNICTWA 

Kandydat do małżeństwa: 

— Proszę, czy mógłbym obejrzeć fotograf ję 
damy z posagiem w wysokości 120000 franków? 

Dyrektor, 

— Żałuję bardzo, ale nie pokazujemy foto- 
grałij dam z posagiem powyżej 100000 franków 

W SĄDZIE | 

W sądzie toczy się rozprawa w sprawie rot 
wodowej, Sędzia pyta świadka: 

— Czy pan był obecny podczas pierwszej 
kłótni małżeńskiej? 

—-Owszem panie sędzio, byłem drużbą na 
ślubie, l 

PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU 

W kilka minut po alarmie nocnym, który 
wyrwał ze snu gości hotelowych, do grupy pod: 
nieconych i skąpo odzianych ludzi, stojących 
przed płonącym hotelem, podchodzi jegomość z 
zapytaniem: 

— Czemu panowie się denerwujecie? Ja ubie 
ralem się zupełnie spokojnie, wypaliłem papie- 
rosa, poprawiłem nawet krawat. 

— Bajeczne! — woła jeden z podenerwowa* 
nych gości hotelowych, — ale czemu pan w ta- 
kim razie nie włożył spodni 


ich reniferami w spokoju, nie wtrącać się do 


uczoncgo 
Uniwersytet w Medjolanie nadal znakomi: 
temu uczonemu polskiemu, prof. Tadeuszowi 


torji, a 


causa. 


WILLIAM J. LOCKE 


„Dziki Amos” 


(ihe coming of Ames) 


Przedruk wzbroniony 


Gdyby to był inny młody człowiek, 
taki bogaty jak on, wiedzielibyśmy, co sądzić o 
tych wędrówkach. Wszak kuszące wszelkiemi u: 
rokami Monte Carlo było odległe tylko o pięć: 
dziesiąt kilometrów. Ale wiedzieliśmy, że na te 
uroki Amos był bardziej głuchy niż towarzysz 
Ulissesa na śpiew syren. On nie wiedział nawet 
o istnieniu syren. b 

„W takim razie gdzie się podziewał?? 

Ja wystapiłem z teorją, że to nic, tylko dąsy. 
nik kół, lepiej się orjentowała w jego psycho» 
ogji. 

R MB odparła. — On się tylko wstydzi i 
nie wie jak nam spojrzeć w oczy. 

— W takim razie — rzekłem. — Tvś go po» 
winna ośmielić. 

— Tatuśku — rzekła — jesteś Bag kos 
chany, kochany. Potrałisz zwalać na cudze barki 
ciężar odpowiedzialności z takim wdziękiem. że 
trudno ci się oprzeć. 

Z temi słowy pocałowała mnie w miejsce, 
które nazvwa z kłamliwa przesadą łysiną. 

—- Jeżeli sądzisz, że on przyjdzie do mnie 
ze z modwiniętym ogonem, to się bardzo 

niyin 


28) 


— Me ciebie nie — soków — Ale do | 


mnie » peoykdóie: 


= DAJĄ zoo INAN EISE 
EET A, = b zda, 


obecnie jest os>bistym przyjacielem 
króla Gustawa V, | 
Ostatnio przesłał on na Jęce króla 100.000 
Zielińskiemu tytuł doktora filozofji honoris | koron, które mają być rozdzielone z 
świąt Bożego Narodzenia 


;74 


ludzi”, 


okazi 


pomiędzy ślepych 


— Czyż ci tego nie powiedziałem, obłudni: | 


o? 

— Biedny Amos! — rzekła siadając i przys 
bierając bardzo poważną minkę. — Głowi się nad 
rzeczami, których nie może zrozumieć, 
być dla niego wyrozumiali. Przecież nawet bies, 


Q 


który przyjdzie do obcego domu. obwąchujc ścia: | 


ny i meble, żeby się zorjentować w svtuacj:. 
cóż dopiero człowiek — tatuśku, taki inteligentny 
iak Amos. Przecież on się znalazł nagle w zuz 
pełnie sobie nieznanym świecie. Amos obwąchu: 
je ściany. Zrobił coś, co my uważamy za nie: 
właściwe i stara się to zrozumieć. — Wyciągnę: 
ła ręce. — O, ta psia metafora nie wystarczy. Du: 
sza ludzka jest bardziej skomplikowana. W każe 
dym razie ja nie biorę na siebie odpowiedzialno: 
ści za Amosa. 

I nabrała na widelec zielonej fasolki. 

— Moje dziecko, jesteś paradoksalna. Przed 
chwilą mówiłaś co innego. 

— Wcale nie — zaprzeczyła Dorota. — Po: 
wiedziałam tylko, że przyjdzie do mnie z własnej 
woli. Do ciebie nie, bo uważa cie za coś w rodza: 
Hu pogańskiego boga, Baala, czy Dagona. Żywi dla 
ciebie trwożne uwielbienie, nie wiedząc o tem, że 
popełnia grzech bałwochwalstwa. Tat"*"u, czw 
A pie widzisz, że on patrzy tylko w górę, ku nie» 

u 

— Tak, jeso filozofja życiowa jest w stanie 
równowagi niet” —  przytaknąłem z powa: 
gą, sięgajac po fasolke. 

— I zresztą dodała madrze — Nie przyjdzie 
do alcbie. bo ty jesteś mężczyzną. Będzie wolał 
poniżyć się przed kobietą. Przyjdzie do mnie. Na: 
pewno. Chyba, że... 


RES ROAR W A AJ 


7 WEJ a. y Wo POZYTYWNE 


wniosku, że iatwiej kochać jest zwierzęta, niź 
„Ćo się tyczy GK przyjaciół Lapończy- 


ków — pisze dr. Munthe — to sądzę, że na:- 
lepiej jest pozostawić te dzie:i natury wrąz z 


Musimy | 


nich i opiekować się tylko słabszemi z po- 
śród nich* Ofiara dr. Mentha przeznaczona 
jest dla sędziwych Lapod:zyków, którzy nie 
niogą już prowadzić koczowniczego i niebez- 
piecznego trybu życia”. | 

Osten 

Urwała i przechyliwszy się przez stół, dot: 
knęła mojej ręki. W oczach jej błvskały żartobli: 
we iskierki, co mnie troche dotknęło. Ostatecznie 
jest moją pasierbicą i powinna mnie szanować, 

— Chyba, że pójdzie się wyspowiadać przed 
"rofdA Ramiroff. 

Przybrałem wyraz twarzy człowieka świato- 
wego. 

— Ależ moja droga, dlacześo Amos miałby 
zaniedbywać czarującą kuzynkę i szukać rady u 
obcej kobiety? 

Roześmiała się ślicznym, młodym śmiechem. 

— Och. czy nie rozumiesz? To się przecież 
rzuca w oczy. Amos zakochał się w Nadji do sza: 
leństwa. Cha, cha, cha! — podniosła triumfalnym 
gestem białe rączki. — Taki wielki artysta i — 
ślepy! Biedny, biedny, biedny tatuśku! 

. Urwała i na twarzy jej odbiło się zakłopota: 
nie. 

— Tatuśku, myślałam, że się roześmiejesz. 
Ty, z takiem poczuciem humoru... 

— Dolly — rzekłem — im prędzej przesta: 
niemy uważać Amosa za dziką zabawkę, jem leż 
piej. 

— Ale czyż to nie zabawne? Nadja i Amos. 
Piękność i Bestja. Czy to nie romantvczne? 

— Ani trochę — odparłem. — Co najwyżej 
absurdalne. Nie mówmy o tem więcej. 

W mojej willi moja wola jest prawem.. Dorote 
poniechała tematu z obojętnością małpki, upusz- 
czającej skórkę pomarańczy. 

—Mój tatuśku ty jesteś taki mądry — powie: 
działa, — Może mi wytłómaczysz na czem polega 


teorja Finsteina. 
“iag dalszy nastąpi 


W sejmowej komisji budżetowej w za- 
kończeniu dyskusji nad budżetem mim- 
sterstwa sprawiedliwości zabrał głos p. mi 
nister sprawiedliwości, Michałowski, cdpo- 
w adając na zarzuty mówców  opozycyj- 
nych. 


Raz po raz — mówił p. minister Micha 
łowski —- ponawia się w dyskusji efektow 
ay zarzut ograniczenia niezawisłości sę- 
dziowskiej przez ostatni dekret, newel'zu- 
jący ustrój sądów. Właściwie zarzut ten 
wytaczany był ciągle zarówno w odnies:e-' 
mu do tekstu pierwotnego z 1928 r., jak i 
do tekstu zmienionego nowelami z 1930 ro- 
ku. Żadne z przyjętych na świecie gwaran 
cyj niezawisłości sędziowskiej nie zadawa 
lają gorliwych obrońców absolutnej nieza- 
w:słości, Hasła tego stale stale się naduży 
wa w celach opozycyjnych, a nie używa ze 
względów rzeczowych. Ą 


GWARANCJE NIEZAWISŁOŚCI SĘ- 
DZIOWSKIEJ. 


Gwarancje niezawisłości! sędz:owskiej 
zapewnione obowiązującem prawem ustro 
ju sądów w całej pełni realizują zasady za- 
warte w Konstytucji; tak węc najważn'ej- 
szy w tej sprawie przepis art. 77 Konstyiu 
cji, będący podwaliną niezawisłości sądu 
jako instytucji został bez reszty i bez zmia 
ny wcieiony do ustroju sądownictwa. Jest 
to. przepis art. 72 paragraf 4 i artykuł 79, 
Prawo o ustrojów sądów. Tak samo rzecz 
sę ma z gwarancjami nieusuwalności ć nie 
araruszainości sędziów, proklamowanemi 
przez art. 78 Konstytucji, które znalazły 
w ustroju sądu pełną realizację. Niema w 
ustroju tak.ego przypadku, aby sędzia mógł 
być usunięty, lub przeniesiony bez orzecze 
nia sądowego. Tak jest przyznaję — crze- 
czenie to wydawane przedtem przez Zgro- 
madzenie Ogólne ma być na mocy noweli 
ferewane przez trzyosobowy kompleks sę 
dziowski, wybrany też przez Zgremadze- 
ne Ogólne, podobnie, jak w każdej innej 
chociażby gardłowej sprawie. I nikt nie mo 
że bez obrazy elementarnych zasad prawa 
_ twierdzić, że komplet sędziowski nie spełai 


konstytucyjnego warunku orzeczenia sądo | 


wego, iecz, że orzeczenie to wydać może 
Zgromadzen'e Ogólne, bo właśnie Zgroma 
dzenie Ogólne, jako organ administracji są 
dowej mogłoby pod tym wzgiędem być kwe 
stionowane, ale nigdy komplet sędziowski, 
powoła sy do orzekania we wszystkich spra 
wach sądowych. Skończyć więc należy raz 
z tym zarzutem; wyczerpał on bowiem już 
nietylko temat, ale także słuchaczy. 


REORGANIZACJA SĄDOWNICTWA. 


Wobec wprowadzenia w życie całego 
szeregu ustaw tak z dziedziny prawa foz- 


SOBOTA, DNIA 14 STYCZNIA 1933 R. 


Min. Michałowski © ustroju sądów 


Przemówienie pana ministra w sejmowej komisji 


budżetowej 


meiega jak i' materjalnego stanęło przed 
M nisterstwem poważne zagadnienie dobo 
ru sił najlepszych oraz  rajskrupulaniej- 
szych wveliminowanie sił nie dcrastających 
w jakimkolwiek kierunku do wysokiego za 
dania zawodu sędziowskiego, Zmuszony 
byłem przertieść w stan spo::zynku w pierw 
szej linii sędziów, którzy z powodu niei- 
delności nie nadawal: się do dalszego wy- 
konywania zawodu, następnie tych, którzy 
zachowaniem swojem obniżali powagę są- 
downictwa i podrywali zauianie społeczeń- 
stwa do wymiaru sprawiediiwości, wresz- 
cie tych, którzy wbrew przepisom artyku 
łu 121 U. S. P. brali czynny udział w wy- 
stąpieniach politycznych i dawali wyraz 
swym przekonaniom politycznym w czas e 
pełnienia swego urzędu, W okresie reor- 
ganizacji sądownictwa przen osłem w stan 
spoczynku sędziów, którzy dawali słuszne 
rodstawy do kwestjonowania ich bezstron- 
ności. 
SĄDY DORAŻŹNE. 


Co do sądów doraźnych, to z danych sta 
tystycznych przytoczonych przez referenta 
wynika, że ilość spraw skierowanych do są 
du doraźnego jest znikoma w porównan u 
z liczbą popełnionych przestępstw, podlega 


jących  sądownictwu  doraźnemu. Każdą 
sprawę rozważa się wpierw wszechstron- 
rie co do stanu faktycznego przestępstwa 
: co də i.ości dowodów, zebranych przeciw 
oskarżonemu. Tylko w wypadku popełn.e 
mia najcięższej zbrodni i to w sposób, wy- 
kazujący maksimum zwyrc odnienia, 
tem, kiedy dowody winy są zupełnie pew- 
ne, kieruje się sprawę do sądu doraźnego 
Najmniejsza w tym względzie wątpliwość 
lub skomplikowany stan faktyczny powołu 
je przekazanie sprawy: do zwykłego poste 
powania. 


W tem miejscu uważam za wskazane 
przedstawić sposób zakańczania spraw. 
pcedlega'ących sądom doraźnym. Każdy wy 
rok sądu doraźnego zostaje mi zakomuniko 
wany telefonicznie wraz z opinją sądu. 
W razie wyroku śmierci przedkładam ten 
wyrok drogą pisemną z moją oscbistą opi- 
nją Panu Prezydentowi, Oświadczam, że 
we wszystkich wypadkach, kiedy sądy wy 
razły opinję nieprzychylną eo do ewentual 
nego złagodzenia kary śmierci, ja nie wy- 
stąpiłem ani razu ż wnioskiem do Pana 
rrezydevta c złagodzenie kary śmierci, 
Biorę na siebie z całą świadomością odpo- 
wiedzialrość za to, co pałę?» 


Bekoniarmie ośran ośraniczają 
produkcie 


ZzZiażd miasí wosiadajacuch besomiarnie 


W tych dniach odbyło się w Bydgoszczy 
pod przewodnictwem prezydenta miasta p L. 
Barciszewskiego posiedzenie zarządu sekcji 
miast, posiadających bekoniarnie, Omówiona 
była trudna sytuacja, w jakiej znalazły się 
bekoniarnie polskie w związku ze skontyngen 


|towaniem przywozu bekonów do Anglji, — 


Istniejących w Polsce 38 bekoniarni ‘może 
przerobić na bekony dwa i pół miljona sztuk 
nierogacizny, tymczasem  Anglja przyznała 
Polsce kontyngent tylko na 800.000 sztuk, a 
ostatnio obniżyła jeszcze do — 650000 sztuk. 

W tych warunkach bekoniarnie polskie zmu 
szone do ograniczenia swej produkcji do 25 
proc. nietylko nie będą mogły dawać zysków 
lecz będą nawet narażone na straty, Wydat: 
ki bowiem związane z prowadzeniem bekoniar 
ni pokrywają się przy uboju przynajmniej 400 
sztuk nierogacizny tygodniowo. Obecnie zaś 
10 bekoniarniom przyznano kontyngent tylko 
od 150 do 300 sztuk tygodniowo. Kontyngen 
ty te dla poszczególnych bekoniarni jeszcze 
się obniżą w następstwie redukcji ogólnego 
kontyngentu. dla Polski do 650. 000 sztuk, W 
tym stanie rzeczy zapewne szereg bekoniarni 
ulegnie zamknięciu. 

W krytycznem położeniu znajdą się zwła: 


| 


szcza te miasta, które same poniosły wydatki 
ra budowę i urządzenia bekoniarni i zaciągnę 
ły na ten cel pożyczki, Zadaniem więc wspa 
mnianej sekcji Zw'ązku Miast Polskich pos 
winno być obmyślenie środków, aby możliwie 
przyjść z pomocą miastom, które z powodu 
budowania bekoniarni zostały narażone na 
poważne straty, Dla omówienia tej sprawy 
projektowane jest zwołanie wszystkich miast, 
posiadających bekoniarnie. 


Doślsico-sowiechi zjazd 
._. kolejowy 


W Krakowie obraduje dziewiąty polsko: 
sowiecki zjazd kolejowy. Obrady zjazdu po 
trwają około 3:ch tygodni. Konferencja po: 
święcona jest sprawom komunikacji kolejowej 
między Polską a Sowietami. Zjazdowi przes 
wodniczyć będzie naczelnik wydziału minister 
stwa komunikacji mgr, W, Matoga. Delegacji 
sowieckiej przewodniczy inż. Korablew, szef 
służby taryfowej komisarjatu komunikacji. 

, Na zjeździe krakowskim rozpatrzone będą 
wnioski taryfowe, eksploatacyjne i rozrachun 
kowe, mające na celu usprawnienie polsko» 
sowieckiej komunikacji kolejowej, 


przy- |. 
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Wzżruszający, lisí 
młodych strzelców do Marsz. 
P isudskicźe 
Sekretarjat osobisty p. ministra spraw woj: 
skowych Marszałka Piłsudskiego = jak do» 
nosi „Polska Zbrojna“ — otrzymał list nastę 

pujący: 

Jaśnie Wiełmożny Panie Marszałku! 

Bardzo prosimy o pozwolenie zorgani: 
zowania „Strzelca*, Chłopcy, którzy mają 
wstąpić są: Ja Krzysztof Śliwiński, mam lat 
10 i organizuję tego „Strzelca“. Reszta ich 
nazywa się: Wiktor Sitko ma laż 10, Bole: 
sław Seweryn ma 11 lat, Michał Gzyl ma 
10 lat, Edward Janas ma 11 lat, Krzysztof 
Gzyl ma 8 lat, Władysław Sitko ma 8 lat, 
Jan Frela ma 10 lat, Władysław. Seweryn 
ma 9 lat. 
Ponieważ nie mamy broni, prosimy o pos 
życzenie dziewięciu wiatrówek, które za 
dwa lat oddamy, Dlatego proszę o wiae 
trówki, bo moi żołnierze są na broń praw 
dziwą za mali. Proszę mię zrobić starszym 
czyli nadać mi jakąś szarżę. Jak nam JW. 
Pan Marszałek to zrobi, to obiecujemy być 
dobrymi żołnierzami, jak dorośniemy, — 
Nasz zastęp nazwiemy imieniem Pana Mar 
szałka. 

Przesyłamy słowa szacunku, cześć! 
Krzysztof Śliwiński, Rajsko, p. Swoszowie 

ce pod Krakowem. 


Zgon załkemnicy- 
żeln'erza 


W Oświęcimiu zmarła siostra Marja Eligja 
ze zgromadzenia Sióstr Serafinek, znana z okrę 
su wielkiej wojny, jako porucznik Olga Sta,* 
wecka, Pod tem nazwiskiem zmarła brała 
czynny udział w obronie Lwowa,  ńastępnie 
pełniła funkcje komendanta Baonu w Stania 
sławowie, a następnie we Lwowie. W czasie 
ofensywy bolszewickiej była dówódcą koma 
panji frontowej Legji Kobiecej Wileńskiej, — 
Za zasługi bojowe Stawecka otrzymała krzy? 
Walecznych i dyplom „Odważnych i ofiarnych 
kobiet Polek* oraz odznakę Za Wierną Służbę 
W ciągu ostatnich 8:miu lat Olga Stawecka ja 
ko siostra Marja Eligja przebywała w Zgroć 
madzeniu Sióstr Serafitek, 

W pogrzebie bohaterskiej zakonnicy wzięli 
udział: przedstawiciele Związku Strzeleckiego, 
Związku Legjonistów, kompanja wojska, licz‘ 
ne delegacje i stowarzyszenia oraz tłum pw 
bliczności, Przed eksportacją zwłok podnid 
słe przemówienie o zasługach zmarłej wygło 
sił ks. kanonik Skarbek, Na cmentarzu przes 
mawiał ks. Anioł z Krakowa. 


ii i pó! miifona 
bezrobotnych w U. $. A. 

Według ostatnich danych oficjalnych licz» 
ba bezrobotnych w. USA wynosi 11.590.006 
osób. Przewodniczący centrali amerykańskich 
związków zawodowych Green oświadczył, że 
większość związków robotniczych zdeklaro 
wała się za wprowadzeniem 30 godzinnego tys 
godnia pracy, Jeśli robotnicy nie otrzymają 
w tym kierunku wiążących obietnic, trzeba 
się liczyć ze strajkiem generalnym, 


MIKOŁAJ ARCISZEWSKI. 


Miasto białej damy 


(Korenspondencja własna z Estonji), 


MŁODY ESTOŃCZYK PRZY PRACY. 

A obok tych rozbitków starej legendy, na 
oczach dawnych niepodzielnych władców kra 
ju wre skromne pracowite życie prawdziwych 
gospodarzy Estonii. 

I tu w małej Hapsali może przejrzyściej 
niż gdzieindziej widzi się żelazny upor młode: 
go estończyka Nie patrząc na kryzys, na nies 
wdzięczny nieraz teren pracy — tworzą i bu 
dują. I nieraz ze zdziwieniem patrzą starzy 
sceptyczni baronowie na owoc pracy swoich 
następców — estończyków. 

Na miejscu, gdzie nie tak dawno jeszcze 
stał piękny, zniszczony przez wojnę i rewo» 
lucję pałac hrabiów de la Gardi, otoczony ol 
brzymim parkiem, powstała już nowa sieć 
ulio z malemi domkami, Wzdłuż ż trudem 
usypanych dróg nieśmiało rosną skromne pół: 
nocne drzewka przyszłych alei, Niegdyś do 
cudotwórczych kąpieli szlamowych zjeżdżał się 
tu cały Petersburg, Wielu mieszkańców jes 


szcze pamięta uroczyste przyjazdy rodziny ce:. 


sarskiej i petersburskiego dworu, Obecnie 
Hapsal straciła wielu z swych rosyjskich let 
ników, ale energiczny prezydent. miasta , Dr, 
Alver nie traci nadziei, że z czasem z Hapsali. 
znowu stworzy stolicę północnej Riwjery, a 
przyznać mu trzeba, że dotychczas zrobił już 
bardzo wiele. 

Poznałem już cale miasto. Poznałem naj- 
zmakomitazych, „jego „przedstawicieli i najskrom 


niejsze okazy jego ludności. 

Nie widziałem jednak białej damy. Błądzi 
lem po pustych prawie uliczkach miasta, 

Minąłem starą rozłożystą lipę, którą posas 
dził ponoć sam Piotr Wielki, W cieniu jej 
skurczył się skromnie staruszek domek, gdzie 
mieszkał ongiś potężny car. Wyszedłem na 
plac więzienny, Tu wznosił się ie er 
gmach Hapsali — więzienie. 

Naogół więzienia i domy warjatów są zwy 
kle najbardziej reprezentacyjnemi gmachami 
małych miast prowincjonalnych; tutaj jednak 
więzienie jest pod każdym względem uprzy: 
wilejowane, Więźniowie są traktowani jakby 
rodzaj obywateli honorowych; całe młasto tro: 
szczy się o ich wygody, a czasem odbywają 
się tu przedstawienia amatorskie, gdzie w peł 
ni błyszczą przed licznie zgromadzoną publicz 
nością zbrodnicze, ale nie mniej wybitne ak 
torskie talenty. Przeszedłem wzdłuż zakładów 
kąpielowych, 

Teraz pustkami świecą jasne sale kasyna; 
ale za kilka miesięcy zjadą tu się setki kura» 
cjuszy z kraju i z zagranicy, by leczyć się w 
cudotwórczych szlamach morskich. 

W. małym ogródku białej. willi zobaczyłem 
posąg białego niedźwiedzia, Latem rzeźbione 
| zwierzę wsadza się na rusztowanie z desek i 


wiatr, Wchodzę do maleńkiego sklepiku ty: | Teraz na ogromnej przestrzeni dawnej świą: 


toniowego. 
KUPIEC — EKSCELENCJA, 


Wśród kolorowych pudełek z papierosami, 
wśród paczek taniego tytoniu wysoka rasowa 
postać siwego pana. Mały sklepikarz Hap- 
salski von Schweder był niegdyś rzeczywistym 
radcą stanu, szambelanem dworu cesarskiego, 
właścicielem pięknej ordynacji. Rewolucja i 
reforma pozbawiła go dóbr i tytułów. Obecnie 
sprzedaje tytoń, a latem prowadzi maleńki za: 
kład kąpielowy. Jest jedynym mieszkańcem 
Hapsali, który nie skarży się na ciężkie czasy 
i nie przeklina rządu, reform i kryzysu, 


W maleńkim jego mieszkaniu stare fotogra: 
fje, Na jednej z nich on sam w bogato sza: 
merowanym mundurze dworskim, z białemi 
piórami strusiemi na złotem haftowanym ka 
peluszu; na szyi wysoka komandorja św. Wło: 
dzimierza. 


Nie lubi wspominać o tem, zajęty kłopo» 
tami swego nowego zawodu, Wita mnie 
uprzejmy, uśmiechnięty. 


— Za chwilę zamykam sklepik — mówi 
kupieczekscelencja — i chciałbym pokazać Pa: 
nu za dnia ruiny klasztoru, Warto je zwie» 
dzić; jest to bowiem jeden z najp'ękniejszych 
zabytków historycznych Estonji, Opuszczamy 
ciemny sklepik. Znów mijamy szereg partye 
uliczek. 


Wchodzimy przez niską ciemną bramę do 
wnętrza murów i bastjonów, Nad wejściem 


| pływa wzdłuż wybrzeży Hapsali według ory- | poszczerbiome wiekami tarcze herbowe daw 
| nych. biskupów i przeorów, skrzyżowane pas: 
Od strony morza wieje zinny wilgotny storały, Ledwie widoczny napis łaciński, =» 


ginalnego pomysłu miejscowych artystów. 
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tyni urządzono park miejski, Część ruin zo» 
stawiono nietkniętą. Piętrzą się stare baszty 
i wieże dominujące na całe miasto, W odno 
wionej kaplicy odbywają się czasem nabożeń: 
stwa, 


— „Te wąskie otwory, które widać tu i 
ówdzie — mówi szambelan von Schweder, słu 
żyły niegdyś do obrony klasztoru, Lano przez 
nie roztopiony tłuszcz i palące się oliwy na 
głowy napastników. Klasztor był niegdyś sie 
dzibą wojującego zakonu, Wśród mrocznych 
sklepień świątyni grzmiały słowa biskupów 
żądających nawrócenia pogańskich. tubylców. 
Z bram tych wyruszały niegdyś zbrojne za» 
stępy wojujących mnichów.  Ruszały, by 
ogniem i mieczem szerzyć naukę miłości bliź: 
niego, W wilgotnych lochach latami więziono 
opornych. 


Wchodzimy do olbrzymiej gotyckiej sali 
kaplicy. Wszędzie poszczerbione tarcze z her 
bami inflanckiego rycerstwa Tu składali nie» 
gdyś śluby rycerze zakonni, kawalerowie mies 
czowi. 

Kiedyś w ciemnych salach rozbrzmiewał 
śpiew pobożny, brzęczały srebrne ostrogi, prze 
suwały się milczące szeregi białych habitów. 
Ile bitew i oblężeń wytrzymać musiały stare 


mury i bastjony, Najpierw krwawe walki z 


poganami, później wewnętrzne utarczki z bi 
skupem ryskim i wojskami Waldemara duń: 
skiego. A ile krwawych tajemnic.kryją w sos. 
bie. stare mury. Ile zbrodni i przestępstw po: 
pełniono pod temi cichemi sklepieniami klasz: 
toru. 
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SOBOTA, DNIA 14 STYCZNIA 1933 R. 


Drolesi stolicy Pomorza 


przeciw zniesieniu Sądu Apelacyjnego w Toruniu 
Memoriał toruńskiej Radz Miejskiej 


Wiadomość o zamięrzonem zniesieniu Są- 
du Apelacyjnego w Toruniu i zgłoszenie od- 
nośnych projektów ustaw do Sejmu wywołała 
duże porusaenie na całem Pomorzu, a zwła- 
saza w Toruniu. Stolica Pomorza pierwsza 
zabrała w tej sprawie głos, protestujący prze- 
ciw tym zamiarom. Jak już donosiliśmy, na 
ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej w To- 
rumiu wszystkie kluby zajęły w tej sprawie 
zgodne stanowisko, uchwalając rezolucję, o 
której jaż wspominaliśmy, a w której przy- 
koczone są najważniejsze argumenty, przema- 
wiające przeciw zniesieniu Sądu Apelacyjnego 
w Tornniu. 

W rezolucji tej zważywszy, że szybki i 
sprawny wymiar sprawiedliwości zwłaszczą w 
dziedzinie spraw pieniężnych i handlowych 
jest jednym z poważnych czynników gospo- 
darczych, na którym się opiera zaufanie i po- 
rządek prawny; 

że taki szybki wymiar 'chroni wierzyciela 
od nieobliczalnych strat z jednej strony, a 
dłużnika od możliwości szykan z drugiej stro' 
ny; i 

że na szybkim wymiarze sprawiedliwości 
opiera się przedewszystkiem wszechświatowa 
kalkulacja hamdlowa, a w szazególności han- 
del morski, będący u nas, dzięki wzrostowi 
„jedynego polskiego portu w Gdyni, dopiero w 
zawiązkach; 

że taki szybki wymiar możliwym jest żylko 
przy gęsto rozsianej sieci sądów powszech- 
nych, 2 zwłaszcza Sądów Apelacyjnych, jako 
Sądów Il-ej instaneji 

zwraca się Rada Miejska m. Torunia do 
Wysokich Władz Rządowych a zwłaszcza do 
Wysokiej Rady Ministrów z prośbą o pomie- 
chanie myśli zwinięcia od lat 12-tu istnieją- 
cego w Toruniu Sądu Apelacyjnego, a poned- 
to wzywa wszystkich Posłów na Sejm i Se 
naterów województwa pomorskiego o prze- 
ciwstawienie się tej zamierzonej redukcji, za- 
kłada/ąc tam samem protest przeciwko takie- 
mu uszczuplenin praw ludności pomorskiej 
wugóle, a miastą Torunia w szczególe. 

Przeniesienie wzgłędnie zwinięcie Sądu 
Apelacyjnego w Toruniu nie tylko byłoby 
utrudnieniem wymiaru sprawiedliwości, ale 
ponadto nie byłoby w rzeczy samej żadną 
efektywną. ze stanowiska gospodarczego, 0sz- 
czędnością; a natomiast poważnem obciąże- 
niem tak obywateli jak i handlu i przemysłu 
na Pomorzu. Prowadzenie bowiem sporu z 
Gdyni w Poznaniu, odległym o niema] 400 
klm., zwłaszcza przy obeenie obowiązującej 
nowej procedurze, podraża o kilkadziesiąt, je- 
żeli nie kilkaset procentów sam spór. 

Zapominać też nie można, że ze stanowi- 
ska gospodarczego i administracyjnego, oby- 
watel województwa pomorskiego związany 
jest tylko z Toruniem, jako siedzibą władz 
administracyjnych IT-ej inst., a przez Toruń 
z Warszawą, podczas gdy z Poznaniem nic go 
nie łączy. 

Takie podrożenie procesu spowoduje, że 
dochodzenie słusznych praw majątkowych do- 
stępne będzie tylko dla obywateli zamożnych. 

Tej niedogodności i straty nie uchyli by- 
najmniej urządzenie dla województwa pomor- 
skiego sesyj wyjaadowych zwłaszcza cywil- 
nych, albowiem sesje te obciążać będą bardzo 
poważnie Skarb Państwa nie tylko w efek- 
tywnej formie wypłacanych sędziom i t. p. 


Lubsfynck, p. Lubawa 


~ Jasełka i gwiazdka dla dzieci. W niedzie 
lę ʻaia 18 grudnia odegrały dzieci szkolne pod 
kierownictwem p. naucz. Bernarda Jutrzenki 
jasełka pt. „Wesołą nowinę bracia sluchajcie” 
oraz kilka scenek z „Płomyczka', Była to nieby 
wała uroczystość w naszej wiosce, gdyż od ki 
kunastu lat po raz pierwszy wykazaly nasze 
pociechy swój talent aktorski. Dziatwa wywią 
zała się doskonale ze swoich ról, zadowoleni 
rodzice nie szczędziłi oklasków, Sala była prze 
pełniona po brzegi. Czysty zysk przeznaczono 
na skromną gwiazdkę dla dzieci oraz zakupie” 
nie kilku książek do bibljoteki uczniowskiej 

Dnia 22 grudnia ;o lekcjach urządzono w 
szkole skromną gwiazdkę dla dzieci. 

Przy zapalonej choince odśpiewały dzieci 
kilka kolend, poczem nauczyciel opowiedział 
dzieciom legendę o choince i podzielił się z ni 
mi opłatkiem. 

Wszystkie dzieci otrzymały po kilka cukier- 
ków, biedniejszę zaś i te które brały udział 
© eod daraiawia alemvmale pe jednym zeszycie 


r 


diet, ale ponadto w stracie wydajności pracy. 
Zwinięcie Sądu Apelacyjnego w Tormiù 
jest też szczególnie ważne i wręcz katastro- 
falne dla tego miasta, jego handlu i przemy- 
słu, oraz jego obywateli i mieszkańców, i, to 
po 12-tu latach powrotu na łono Rzeczypos- 
politej a w roku jubileuszowym 700-letniego 
Nie wymaga bowiem bliższego uza- 
sadnienia fakt, iż istnienie w Toruniu na 
miejscu Sądu Apelacyjnego a więc II inst. 
jakim jest dla przeważającej ilości spraw ma- 
jątkowych, znajdywało swój wyraz w każdej 
kalkulacji kupieckiej, obniżając samo przez 
się koszty handlowe i stanowiąc jego część 
składową odsetek na t. zw. fundusz przepa: 
dły. Podwyższenie się tego odsetka, przy 
niemożności podwyższenia ani cen, ani ze 
względu na świadczenia socjalne, obniżenia 
wogóle innych kosztów handlowych, wpłynie 
bardzo poważnie na siłę podatkową całego 
szeregu przedsiębiorstw a zmniejszając ją ob: 
niży, bo obniżyć musi, dochody skarbowe, 
| zniweluje cyfrową tylko oszczędność zwi- 
nięciem Sądu Apelacyjnego wykazaną. 
Kupiec, przemysłowiec, obywatel czy mie- 
szkaniee Torunia przez lat 12 korzystał z do- 
bfodziejstwa jakie mu dawało istnienie Sądu 
Apelacyjnego na miejscu, samo nriasto Toruń 
wczyciło się tem, iż przywrócone do ojczy- 
zny, jako istotna część Rzeczypospolitej, przez 
tą Rzeczypospolitą wyposażone zostało we 
wszelkie niemal władze I[-ej instancji, że w 


ten sposób stało się wyrwzem jedności i siły. 

Przez lat 12 Sąd Apelacyjny w Toruniu 
nienagannie z wytężeniem wszystkich sił 
swoich członków pracował nad ugruntowaniem 
i utrzymaniem wywokiej godności wymiaru 
sprawiedliwości, którą w imienin Rzeczypos- 
politej sprawował. 

Miasto Toruń w dniach  jubilenszowych 
swego 700-lecia wskazywało i wskazuje z du- 
mą na to, iż jest siedmibą nie tylko waje- 
wódlsbwa jako adm. władzy drugiej instancji, 
ale ponadto, że jest siedzibą Sądu II-ej inst., 
który to Sąd doniedawna w wielu sprawach 

był instancją ostatnią i którego wyroki 
wchodziły jako wzór i przykład do ustawo- 
dawstwa. 

Wkońcu pozwala sobie Rada Miejska 
zwrócić uwagę, że wśród ludności Pomorza 
zwinięcie Kuratorjum Szkolnego pomorskiego 
i obecnie zamierzone zwinięcie Sądu Apela- 
cyjnego w Toruniu wywołuje bardzo niepoko- 
jące pogłoski i komentarze, podsycane przez 
naszych wrogów, i jako takie podrywają au- 
torytet Rzeczypospolitej na tej jej prastarej 
ziemicy. 

Memorjał ten, jak donosiliśmy, przedłoży- 
ła powołanym czynnikom w Warszawie spe- 
cjalna delegacja, w skład której weszli z ra- 
mienia toruńskiej Rady Miejskiej pp.: T, 
Schab i A. Szulz, z ramienia magistratu pre 
zydent miasta p. Bolt i radea miejski p. Pa- 
wlak. 


E, 


Zimowa kuracja zdrojowa 
Dziesięć polskich zdrojowisk zimowych 


Do niedawna panował zwyczaj poddawania | się na płan pierwszy pewne zahamowanie apa: 


się leczeniu zdrojowemu a więc piciu wód lub 
kąpielom, względnie obu razem, wyłącznie w 
okresie tak zwanego „sezonu kąpielowego', 
czyli mniej więcej w czasie od początku czerw 
ca do końca września, Wyobrażano sobie bo: 
wiem, że właściwości wód leczniczych czerpa» 
nych ze źródeł wiosną i latem są inne niż w 
pozostałych porach roku. Budząca się na wios 
nę do nowego życia natura miała obdarzać wo 
dy mineralne jakąś niezwykłą, niezbadaną mo: 
cą. 

Kres temu stanowi rzeczy położyły badania 
lekarzy, stwierdzające bezpodstawność wiary 
w większą moo leczniczą wód mineralnych 
czerpanych na wiosnę. Przyszło więc do rów: 
nouprawnienia pod tym względem ł innych 
pór roku, a przedewszystkiem zimy. Obser: 
wącje kliniczne wykazały dalej, że leczenie 
zdrojowe pewnych schorzeń w porze zimowej 
daje lepsze rezultaty niż winnych porach ro: 
ku. Do grupy tej należą: otyłość ze skazą mo: 
czanową, nieżyty dróg oddechowych, dycha: 
wica oskrzelowa, dalej choroby przewodu pos 
karmowego, zwłaszcza te w których wysuwa 


ratu ruchowego żołądka czy jelit i t. d. 

Czynnikiem predysponującym zimę jako 
czas leczenia zdrojowego tych schorzeń są wła 
ściwości podniecające klimatu zimowego, które 
zmuszają organizm leczonego chorego do 
wzmożenia czynności fizjologicznych, co w wy 
mienionych schorzeniach jest rzeczą pierwszo: 
rzędnej wagi. W. dychawicy oskrzelowej gra 
rolę mniejsza ilość kurzu w powietrzu zimo- 
wem. 


Pozatem znamy choroby, w których metos 
da odwlekania leczenia według ludowego przy: 


słowia „byle do wiosny“, grozi smutnemi nas. 


stępstwami. Np. reumatyzm stawowy leczony 
zdrojowo w późnem stadjum daje bardzo małe 
widoki wyleczenia, podczas gdy wczesne roz: 
poczęcie zabiegów przedstawia się znacznie ko 
rzystniej dla chorego. Dawniej przeszkodą w 
odpowiednio wczesnem rozpoczęciu leczenia 
zdrojowego była zima. „Dzisiaj nie. Szereg 
bowiem zdrojowisk polskich otwiera swoje zas 
kłady i w zimie. Wraz ze znanemi jak Kryni 
ca, Szczawnica, Ciechocinek jest ich obecnie 
przeszło dziesięć. 


10-Iecie koła Z.0.R. w Brodnicy 


Koło brodnickie Zw. Oficerów Rezerwy 
obchodziło ub, soboty uroczystość 10 lecia swe 
go istnienia,  Obchód rozpoczęto uroczystą 
mszą św. celebrowaną przez ks, proboszcza 
Bielickiego w obecności przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych, członków Koła ZOR 
oraz delegacyj sztandarowych Zw, Podof'ce 
rów Rezerwy i Zw. Powst. i Wojaków w sile 
płutonu. Po mszy św. delegacja ZOR złożyła 
w obecności plutonu honorowego Zw. Powst. 
i Wojaków oraz delegacji Zw. Podoficerów 
Rezerwy wieniec na cmentarzu poległych przy 
strzelnicy garnizonowej, — Uroczyste zebra: 
nie Koła w Strzelnicy zagaił prezes dr, Ronow: 
ski, witając przedstawicieli władz pp, starostę 
Wimmera, płk, Pecke, burmistrza Blokusa, 
komendanta PW kpt. Horzemskiego oraz de» 
legatów bratnich organizacyj. Przez powsta: 
nie uczczono następnie pamięć 5ciu Zmar: 
łych w ciągu dziesięciolecia. 

Przewodniczącym zebrania wybrano p. sta 
rostę Wimmera, który imieniem powiatu i 
własnem złożył Kołu serdeczne życzenia po» 
myślnego rozwoju, z kolei złożyli życzenia: 
pp. pulk. Pecka, burmistrz Blokus, kpt. Ho» 
rzemski, dr. Zakrzewski imieniem Powstań: 
ców i Wojaków oraz delegaci poszczególnych 
bratnich organizacyj. Władze szkolne repre 


'zentowali na zebraniu pp, dr, Malicki dyrek 
tor gimnazjum i inspektor szkolmy Sietecki. 
Z organizacyj, poza wymienionemi reprezen 
towane były: Federacja ZPOO., Zw. Strzelec 
ki, Stowarzyszenie Kupców  Samodzielnych, 
Telegramy 


Związek Podof, Rezezwy i inne, 


z życzeniami nadesłali: prezes Okręgowy ZOR 
mjr. Mieczysław Paluch, prezes Federacji, 
ppułk. dr Siudowski, Koła ZOR Grudziądz, 
Bydgoszcz i inne oraz pismo gratulacyjne ks 
proboszcz Bielicki. W dalszym ciągu porząd 
ku obrad por. rez, prof, Jastrzębski wygłosił 
sprawozdanie z dziesięcioletnej działalności 
Koła, wysłuchane z zainteresowaniem przez ze 
branych. — Po wyczerpaniu porządku obrad 
uchwalono jednogłośnie przesłać telegramy p. 
Wojewodzie Pomorskiemu, p. dowódcy OK 
VIII oraz prezesowi Okręgowemu ZOR. — 
Okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej, Pana 
Prezydenta i pana Marszałka Piłsudskiego zes 
branie zakończono. 


Po zebraniu w koleżeńskim nastroju odbyło 
się współne Śniadanie gości i członków Koła 
w czasie którego wesoło rozbrzmiewały pio: 
senki żołnierskie. s 


Wieczorem w salach Strzelnicy, udekorowa 
nych niezwykle pomysłowo i artystycznie 
przez p. Cybulskiego, odbył się bal reprezen 
tacyjny ZOR., który zgromadził z górą 400 
osób ze świata towarzyskiego miasta i okoli 
cy. Obowiązki gospodarza balu sprawował 
prezes Koła p. dr. Ronowski. Tańce prowa: 
dził p. dr. Leszko. Do tańca przygrywał nie 
strudzenie świetny zespół orkiestry 67 pp. — 

Całość obchodu dziesięciolecia ZOR Koła 
brodnickiego wypadła nad wyraz wspaniale 
pozostawiając najmilsze wspomnienia wśród 
uczestników uroczystości. Dochód z bału prze 
znaczono na bezrobotnych 


Na Korzyść palacza 


Są różne przyzwyczajenia, Wiedzą o nich 
przedewszystkiem palacze, Są jednak takie 
przyzwyczajenia, które łatwo zmienić i to na 
korzyść nietylko kieszeni pałacza. Chodzi w 
tym wypadku tylko o drobną zmianę, o formę 
Mamy na myśli papieros t, zw. bezustnikowy 

Bezsprzecznie oddawna papieros bezustni: 
kowy górował ząwsze nad papierosem z ustn' 
kiem. Dawniej nie zwracało się coprawda na 
to uwagi. Dziś, gdy trzeba liczyć się z każ 
dym groszem zalety papierosa bezustnikowe 
go stają się wymowniejsze, trafiają więcej do 
przekonania, słowem zobowiązują palacza do 
zmiany papierosa z „tutką“ na papieros bezust 
nikowy . Z prostej przyczyny, i to nie z jed: 
nej, lecz z wielu. 

Papieros bezustnikowy jest lepszy, daje 
więcej zadowolenia, gdyż zawiera tytoń solid 
niejszy, a co najgłówniejsze można na nim spo 
ro oszczędzić, A nie tylko wzgłąd na oszczęd 
ność odgrywa swoją rolę i przemawia na ko» 
rzyść papierosa „bezustnikowego* Wchodzą 
w rachubę i inne zalety tego papierosa; spala 
się go bez reszty, nie zostawia po sobie prócz 
popiołu, ani śladu, oczywiście, gdy pali się 
go w fajeczcee Tymczasem, gdy uprzytom 
nimy sobie co za furka papierowych śm'eci 
pozostaje po paleniu — przypuśćmy w ciągu 
roku — papierosów z ustnikiem — to ocenimy 
w całej pełni marnotrawstwo palacza papiero: 
sów z ustnikiem. I nietylko marnotrawstwo, 
lecz i zbyt nikłe zamiłowanie higjeny. Bo 
chyba nie trzeba szerzej dowodzić, że roz- 
rzucanie ustników wszędzie, to tu, to tam, 
nie odpowiada zasadom higjeny, nie mówiąc 
już o zamiłowaniu porządku. 

I dlatego — papieros bezustnikowy wypic- 
ra dziś bezkonkurencyjnie papieros z ustnikiem 
Nic w tem dziwnego! tworzy bowiem pala: 
czowi i drobną oszczędność, zaspakaja go w 
zupełności, jest higjeniczny, lepszej jakości 
itd. A te zalety nie mogą nie wzruszyć pala: 
czą: naprowadzają go właśnie na właściwą dro 
ge „bezustnikową”*, T. M. 


Przepisy wykonawcze 
do usíawy inwalidzkiej 


Do czasu wydania rozporządzenia wykonaw 
czego do nowej ustawy inwalidzkiej z dnia 
17 marca 1932 r, sprawa wykonania tej usta: 
wy, uregulowana będzię szeregiem zarządzeń! 
ministerstwa opieki społecznej i ministerstwa 
skarbu. 

Projekt rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy inwalidzkiej jest obecnie przygotowy» 
wany w ministerstwie opieki społecznej i w 
najbliższym czasie uzgodniony zostanie z mi: 
nisterstwem skarbu. 


Warszawa — Poznań 


Usprawmienie komiun:lcaACH 

Nowy rozkład jazdy kolei państwowych 
przewiduje między in. ulepszenia w komuni 
kacji między Warszawą a Poznaniem. W okre 
sis letnim kursować będą między Warszawą a 
Poznaniem przez Kutno pociągi pośpieszne 
Nr. 1305:1306, które odjeżdżać będą z War: 
szawy © godz, 9,20, przybywać zaś będą do 
Poznania o godz, 14,18; odjązd z Poznania o 
godz, 14,55, przyjazd do Warszawy o godz. 
19.50. uj 

W okresie zimowym pociągi te kursować 
będą między Warszawą a Kutnem, w połą: 
czemu z pociągiem pośpiesznym idącym do 


Gdyni. 


Sprzedaż cukru 
w grudniu 


Cukrownie polskie wysłały w grudniu ub, r. 
na rynek wewnętrzny 21.640 żon cukru w war 
tości cukru białego, wobec 24.173 ton w gru 
dniu 1931, co oznacza spadek o 10,6 proc. — 
Eksport w grudniu 1932 wyniósł 1.477 t., gdy 
w analogicznym miesiącu poprzedniego roku 
11.499 tonn, 

W pierwszych czterech miesiącach b. kam: 
panji cukrowej tj. od 1, 9, do 31. 12 1932 sprze 
dano na rynku wewnętrznym 87.762 ton, wo» 
bec 99.899 ton w odpowiednim okresie kam: 
panji poprzedniej — czyli o 12.2 proc. mniej. 
Zagranicę wysłano 50.686 ton, a w okresie 
pierwszych czterech miesięcy kampanji 193] 
—1932 — 163,284 tony. 


Bezrobośni Polacy 
z Framcji 
wraceją do kraju 
W okresie od 26 do 31 grudnia 1932 wyje 
chało z Francji ogółem 2.711 cudzoziemców, 
pozostających bez pracy, w ich liczbie 987 
Polaków. 
W okresie tym pobierało we Francji za: 
siłki 277,109 bezrobotnych, tj o 5.253 osób wię 
cej, niż w tvgodniu poprzednim. 


_KRONIKA 


/ 
sobota TORUŃ 
4 4 Kalendarzyk rzym.ekat. 
stveznia Piątek Gotfryda 
EA Sobota Hilarego 
Książnica miejska im, Kopernika (ul. Wy 
soka) otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz, 9,30—12 i od 16—19,30. 

— Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) 
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 11—13!/: i 16—19. 

Bibl. Francuska, mieszcząca się u p. Hoza: 
kowskiego (ul. Mostowa, I ptr.), otwarta we 
czwartki od godz. 17—18. 

Świetlica w szkole powszechnej przy ulicy 
Bażyńskich otwarta codziennie od godz. 18 
do 20. Wstęp bezpłatny. 

Świetlica Związku Pracy Obywatelskiej Ko: 
błet przy ul. Łaziennej 24 otwarta jest we wtor 
ki, środy i czwartki od godz. 17—18. Czytel. 
nia dla inteligencji bezrobotnej, mieszcząca się 
w świetlicy, otwarta jest w środy od godzi: 
ny 17—18. 


Repertuar kin: 
Światowid — „Król — to jal" 
Palace — „Tajemnica gwiazdy filmowej". 
Lux — „Siostra Angelika", 
Mars — „Na rozkaz kobiety'ł 
Corso — „S. O. S.“ i „Max Linder jako 


król cyrkowców*. 
lintar dżwiekow: 


MAR dl. Warszawska 


„Na rozkaz kobiety“ 


(Braca Maszimp 
Dramat niezwykłej kobiety, którą potęga 
uczuć wyniosła z ulicy na wyżyny tronu. 

W roli głównej nasza rodaczka 
Bola Neri, Realzacja Paul Stein. 


NADPROGRAM: 
Cztery strony świat» — Fox'a. 
UWAGA: Ze względu na olbrzymi koszt 
tilmu ceny miejsc podwyższono o 10 gr. 
Z Z 
Początek seansów w sobutę og. 17 19 any, 


w niedziele od 15. Ceny miejsc od 0,30— 


Z amardi 

— Zebranie członków Toruńskiego Klubu 
Szachistów. W sobotę dnia 14 bm, o godz. 
19 odbędzie się w lokalu kawiarni „Savoy* 
roczne walne zebranie członków Toruńskiego 
Klubu Szachistów, 

— Gwiazdka dla dzieci strzeleckich, Zwią 
zek Strzelecki zawiadamia, że gwiazdka dla 
dzieci strzeleckich zgłoszonych przez oddziały 
odbędzie się dnia 15 bm. (niedziela) w Świet 
licy grodzkiej, Jagiellońska 4. (koszary im. 
Marszałka Piłsudskiego) dawniej Kasyno pod: 
oficerskie. 

— Zapisy do szkoły im. św, Teresy w „o 
niedziałki i czwartki od godz. 10—12 Kościusz. 
ki 4, klasy I—V. (9570) 

— Koło śpiewu „Dzwon“, Doroczne walne 
zebranie członków odbędzie się we wtorek 17 
stycznia o godz. 20 w sali książęcej Dw, Ar: 
tusa, Na porządku obrad m. in. sprawozdanie 
z działalności i wybór zarządu, Osobnych 
zawiadomień nie wysyła się. (9876) 

— Orkiestra symf, „Dzwonśś. Zawiadamia: 
my, że pierwsza po przerwie próba orkiestry 
odbędzie się w piątek 13 bm. o godz. 20 we 
Dworze Artusa I ptr. Zgłoszenia nowych 
członków tamże, 4 (9876 

— Zawody szermiercze o mistrzostwo O. 
K. VIIL odbędą się w Toruniu w sali Szkoły 
Podchorążych na Mokrem w dniach 14 i 15 
bm. Zakończenie zawodów nastąpi dnia 15 
o godz. 18, Walki o mistrzostwo odbędą się 
na szable i szpady w klasie I i IT-ej dla ofi: 

— Zaczadzenie. Przedwczoraj o godz. 5 
zaczadziła się czadem w swem mieszkaniu 
przy ul, Sienkiewicza 15 Władysława 'Trzo. 
sowska. Odstawiono ją karetką pogotowia do 
szpitala miejskiego, gdzie usunięto niebezpie« 
czeństwo, mogące zagrażać jej życiu. 

— Wiśnie i mleko, Czego już nie kradną? 
Znanemu w Toruniu złodziejowi L. odebrano 
m. in. 4 litrowe szkło z zaprawą około 1 litra 
wiśni, (Właściciel może zgłos'ć się po odbiór 
wiśni w Wydziale Śledczym). W innym wy: 
padku nieznani złodzieje skradli przedwczoraj 
pozostawioną przed sklepem kolonjalnym przy 
ul. św, Ducha konwie z zawartością 10 1. mle: 
ka, Widocznie z braku lepszych przedmio: 
tów złodzieje rzucają się już na mało lukra 
tywne kradzienie środków żywnościowych, 

— Odwaga małej Irki, rozgram'ą napast: 
ników. Mała Irka wracała wczoraj wieczo: 
rem do domu że ślizgawki na kortach teni: 
suwych, Szła ulicą Mickiewicza w kierunku 
ul, Konopnickiej. Jasnowłosa dziewczynka 
szłą sama, miimo, że wieczór, przecież liczy 
już blisko lat 12, choć ulica i wieczorem jest 


SOBOTA, DNIA 14 STYCZNIA 1933 R. 


$amowola iramwajowa 


Sprawa cen biletów iramwajowych ma Radzie 
Miejstsiej 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej 
uoruszono również, jak już donosiliśmy, spra- 
wę biletów tramwajowych. 

Pod koniec posiedzenia po wyczerpaniu 
porządku obrad przewodniczący zakomuniko- 
wał, że wpłynęło zapytanie jednego z radnych, 
domagające się wyjaśnienia, dlaczego podwyż- 
szenie cemy kart tramwajowych nastąpiło z 
pominięciem Rady Miejskiej, na skutek same- 
go zarządzenia Dyrekcji Tramwajów. 

Prezydent miasta p. Bol: uchylił się, jak 
wiadomo, od udzielenia odpowiedzi, twierdząc, 
że nie jest przygotowany. 

Na temat kart tramwajowych wywiązała 
się mimo to ożywiona dyskusja. P radny Ma- 
kowski zapytywał się słusznie, na jaxich za- 
sadach kupieckich opierano się, wprowadza- 
jąc karty miesięczne i bilety szkolne w zma- 
nej formie. W toku dyskusji przytaczano 
wszystkie te argumenty, które w słusznej 
kampanji przeciw nierozsądnym pod wzglę- 
dem kupieckim zarządzeniom dyrekcji tram- 
wajów podnosiło i wysuwało stale nasze pi- 
smo. 


é 


ŚWIATOWID 


Jedyne i niezawodne lekarstwo na dzi- 
siejszy kryzys i kłopoty codzienne to 
Wiasta Bur a . 

w swej szampańskiej komediji 


„król - io jat“ 


Dziś i dni następne 
Pocz. 5, 7 i 94a. Sala dobrze ogrzana. 


Baa 


„W imieniu 800 ] ha 
„obńarowanych b.iedmych dzieci... 


Wzruszalący liścike siecim oróa rodzeństwa do „wszysíkich. 
w chkich, zacnych, dobrych Op elsoców i dobrocz: ców 


Wśród licznych listów dziękczynnych od 
obdarowanych podczas naszej „Gwiazdki“ 
dzieci lub ich rodziców uderza szczególnie pe- 
wien liścik, swoją szczerą prostotą, swoją 
meudolną pisownią a jednak wypływającą z 
każdego słowa gorącą chęcią wyrażenia naj- 
głębszej wdzięczności „wszystkim razem ofia- 
rodawcom i wszelkim pomocnikom'* dla ich 
uciechy”. Liścik ten z dokładnem zachowa- 
niem pisowni oryginału zamieszczamy poniżej 
w całości. Niech będze on z wszystkich ser 
decznych podziękowań ze strony Redakcji tym 
najtkliwszym wyrazem wdzięczności ze stro- 
ny tych, w imieniu których podjęliśmy naszą 
akcję, dla których przeznaczone były Wasze 
zak ochoczo składane ofiary, szlachetni Ofia- 
rodawcy. 

„Dziękujemi jak najserdeczniej, najczulej 
Wam wszystkiem wielkiem, zacnym, dobrym 
opiekunom i dobroczyncom dla nas maluśkich 
dzieci biedaków, Dziękujemi Wam z łzami 
w oczach radosnym serduszkiem żescie po- 
szli za tym echem Dnia Pomorskiego, żeście 
dali prawdziwy szczery wyraz czysto chrze 
ścijańskiej miłości bliźniego. Ołiarowaliście, 
dawaliście hojnie i szczerze, ażeby nam til- 
ko biednym dzieciom dopomoc, nas roswese- 
lić pocieszyć i obdarować, żebyśmi tesz wie- 
dzieli że ten maly Jezusek i dla nas się u- 
rodził że ten dobry mały Zbawiciel daje nam 
jeszcze dobrych, zacnych współobywateli, w 
osobach litościwych, naszych opiekunów o 
nas biednych dzieciach się troskliwie opie- 


ożywiona, Więc mamusia się o nią nie boi. 
Ani ona sama, Policzki jej pałają rumieńcem 
po gonitwie na lodzie, W -lewej rączce trzy: 
ma lśniące łyżwy, podarek ostatniej gwiazdki, 

Nagle wyrywa ją z zamyślenia gwałtowny 
chwyt za rzemyk, na którym kołyszą się łyż: 
wy. Nagle doskakuje do niej drugi wyrostek 
i uderza silnie grubym kijem w małą rączkę. 
Młodociani napastn'cy wykorzystali chwilę 
pustki na ulicy. 

Lecz mimo bólu rączka łyżew nie puszcza. 
Irka nie daje za wygraną, Mimo szamotań 
napastnika trzyma kurczowo łyżwy, a druga 
rączka, zwinięta w piąstkę uderza napastnika 
w twarz. Równocześnie z ust jej rozlega się 
krzyk o pomoc. Napastnicy przerażeni zbie: 
gli. — 

„Nie oddam przecież moich łyżew“ opowia: 
da później Irka mamusi o całej przygodzie, 
z której wyniosła smutne wspomnienie o 


złyca ludziach i — silnie ©puchniętą rączkę. 

Lecz nie o odwagę małe, Irki głównie nam 
chodzi. Niebywa!y jest fakt, żeby o wczesnej 
porze zmierzcnu na rojnej ulicy mogły się 
wydarzać podobne napaści. Zasmuca wzrost 
zdziczenie wśród młodzieży, która rzuca się 


Argumentów tych jednakże p. prezydent 
miasta nie chciał uznać, twierdząc, że inne 
rozwiązanie kwestji nie kalkulowałoby się dla 
elektrowni. Nie można również zdaniem p. 
prezydenta miasta wżorować się pod tym 
względem na innych miastach. 


W każdym razie p. prezydent nie pozwolił 
się przekonać, że dyrekcja tramwajowa sama 
sobie szkodzi, upierająe się przy kartach mie- 
sięcznych z oznaczonemi dniami przejazdu. 


Przy sposobności tej dyskusji jednakże 
dowiedziała się Rada Miejska z ust jednego 
z radnych ,że mimo tych różnych podwyżek, 
wtajemniczeni wciąż jeszcze mogą otrzymać 
w drodze wyjątku karty na 50 przejazdów po 
jakiejś wysoce ulgowej cenie 2 czy 3 zł. Rada 
Miejska otrzymała przyrzeczenie, że kwestja 
ta będzie wyjaśniona. 

Do sprawy kart tramwajowych powracać 
będziemy stale, tem więcej, że wiemy, iż mo- 
żemy liczyć w naszej kampanji, na poparcie 
całej Rady Miejskiej. 


PALACE 


Dziś i dni następne 
Zuzy Warnon w swej najnowszej i naj: 
większej kreacji p. t. 
Tajemnica gwiazdy filmowej 


Na scenie: otwarcie międzynarodowego 
turnieju walk za>aśniczych z udzia: 
łem krajowych i zagrn. zapaśników zawod. 


Pocz.filmu 6 i 9sta. Pocz. walk o godz.8. 


0 szczęśliwych 


Rujących. Dziękujemi wam wszystkiem, mi 
wszyści szczęśliwe dzieci przez Was i tilko 
za Waszą ofiarną pomocą pod chcjenką Dnia 
Pomorskiego hojnie obdarowani i chocaż na 
chwilke uszczęśliwioni bo są to podziękowa 
nia proste i niepochodza z pałaców i Will, 
pozłacanych kołysków, lecz pochodzu od 
malućkich dzieci prostaczków rossianych po 
wszystkich krańcach naszego prastarego Gro 
du Kopernika Wychodzu oni ze mroźnych 
zadymionych kąsików masowych baraków, 
norów okopowych ale wychodzu oni z ma- 
luśkich dziękczynych serduszek Toruńskich 
biedaczków. Zacni dobszy Panie i Panowie 
dziękujem wam wszystkiem i niech się Wam 
Wasze czcigodne serca stokroć więcej ura 
dują za Waszą dobroć i pamiętajcie szcze- į 
rze ołem kiedy zobaczycie teras znas nie- 
jednego takiego szczęśliwca od tej Gwiaz- 
ki, to wiedzcie otem że pomiędzi jego za- 
padniętemi zamglonemi oczkami tkwi mała 
prosta lecz dziękczyna duszyczka w której 
to nazawsze wpamięci pozostanie nad jej 
ciałem uczynione miłosierdzie. W imieniu 
nas 800 szczęśliwych obdarowanych bied- 
nych dzieci składujemi tu dzieci rodziny We 
senerów wszystkiem razem ofiarodawcom i 
wszelkiem pomocnikom dla naszej uciechy 
Staropolskie serdeczne Bóg Zapłać. Konstan 
ty Wesener, Paweł Wesener, Leon Wesener 
Henryk Wesener, Edward Wesener, Wanda 
Wesenerówna, Irena Wesenerówna.* 


na bezbronne dziewczynki. Smutny objaw, 
który każdego powinien zastanowić. 

— Zgony. W dniu 12 bm. zmarli w Toru: 
niu: Henryk Wachaczewski ur, 1933, Jan Lis 
siński ur. 1933. 

' eatru 

Dziś w piątek dnia 15 bm. o godz. 20 przed 
stawienie dla wojska „Moja panna Mama“, — 
Abonamenty i passe-partout nieważne. 

W sobotę dnia 14 bm, © godz. 20 poraz 
pierwszy jedno z największych arcydzieł mi: 
strzyni sceny polskiej, niezapomnianej Gabrje 
li Zapolskiej, której utwory cieszą się stale 
na naszej scenie trwalem powodzeniem: „Skiz* 
(Najwyższy atut) stylowa komedja w 3 ak: 
tach w subtelnej reżyserji Hanny Małkowskiej 
z udziałem reżyserki, Z. Suchankówny, J. Len 
czewskiego i J, Mazanka w nowej stylowej 
oprawie scen'cznej pendzla E. Karnieja, 

W niedzielę dnia 15 bm. o gcdz. 16 przed 
stawienie po cenach zniżonych lekka niezwyk 
le pogodna, pełna subtelnego dowcipu francus 
kiego komedja w 3 aktach L. Vernevil'a pt 
„Moja panna Mama“ O godz. 20 poraz 
drugi Skiz‘ . 


LUX 
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T. K. $. Z. mistrzem 
holsty' owym Pomorza 
f.[4.5.7.— Sokół Grudziądz 3:0 

Rozegrany wczoraj na torze miejskim mece 
hokeyowy 6 mistrzostwo Pomorza pomiędzy 
T. K. S. Z-em i Sokołem grudziądzkim zakoń- 
czyl%$ię wycięstwem T. K. S Z. 3:0 (0:0, 2:0, 
1:0) Drużyna toruńska zdobyła tem samem 
mistrzostwo Pomorza i prawo do rozgrywek o 
wejście do mistrzostw Polski w których spot- 
ka się z mistrzem okręgu grudziądzkiego Ł. K. 
S.-em. 

T. K. S. Z. wystąpił w następującym skła- 
dzie: Stogowski, Szczerbowski, Dolecki I., Zem- 
bik, Suchocki, Gumowski, Menke, Ziilke. So- 
kół przyjechał ze swoim mistrzowskim zé 
spolem. 

W pierwszej tercji tempo średnie, Gospo- 
darze rozgrywają się i badają przeciwnika. Do- 
lecki I. ulega kontuzji, lecz mimo to wraca na 
boisko i gra z obandażowaną głową. 

W drugiej tercji, w pierwszej minucie prze: 
rywa się Gumowski, podaje -nieobstawionemu 
Suchockiemu, szybko strzał i... 1:0: W parę 
minut potem identyczna sytuacja, ze zmianą 
aktów. Suchocki podaje Gumowskiemu, a ten 
ładuje krążek w siatkę, 

W ostatniej tercji Gumowski przerywa się 
mimo zaciętej obrony i pieczętuje wynik. 

T. K, S. Z. lepszy niż na meczu z Polonią. 

` Sokół słaby. Sędziował p. Falkowski. 

* Publiczności 500 osób, a więc o wiele wię 
cej, niż na zawodach piłkarskich, co dowodzi 
że hokey zdobył sobie prawo obywatelstwa w 
Toruniu. 


T. K. $. 7. HI. — G. H. $. — 1:0 


Towarzyski mecz hokeyowy, który poprze 
dził mecz o mistrzostwo rozegrane pomiędzy 
rezerwami T. K. S. Z. a drużyną gimnazjalną 
zakończył się minimalnem zwycięstwem T. K. 
S. Z. II, w stosunku 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Mimo 
przewagi G. K. S. traci on bramkę w zamie- 
szaniu podbramkowem, strzeloną przez Mem 
ke'go, który grał w drugiej drużynie. Druży- 
na fimnazjalna, mimo wysiłków, nie może wy- 
równać, gdyż brak jej zgrania, a zarazem i wy 
kończenia akcyj. Przeszkodził również i skoń- 
czony czas gry. Sędziował p. Stogowski, 


Czu iesieś już ydy 


Komitet Miejski LOPP. podaje do ogólne! 
wiadomości, że cf'ary i zapisy na członków L. 
O. P P przyjmują: 

Ks'ęgarnia Wojciechowskiego; Rynek Sta- 
romiejski; 

Księgarnia M, Matuszkiewicza, ul. Królos 
wej Jadwigi 5; 

Księgarnia „Lotu“ w Urzędzie Pocz% 1 
oraz Biuro Komitetu Miejskiego LOPP. przy 
ulicy Piekary 37/39 I piętro, które czynne jest 
we wtorki, czwartki i soboty od godz. 18—20 


O©kradi kancelarię 
sęddzieśo śledcześo 


Urzędnik kolejowy w Chełmnie Stanisław 
Ratajozak, lat 27, został oskarżony za fał- 
szowanie i sprzedaż biletów kolejowych i na 
tej podstawie został zawieszony w urzędowa- 
niu i oddany do dyspozycji sędziego śledcze- 
go. 

W dniu 17. 11. ub. r. zgłosił się do Sẹ- 
dzięgo śledczego Szwarca w Toruniu prosząc 
o przyspieszenie wyników dochodzeń. Tegoż 
dnia w południe, gdy nikogo w gmachu sądo- 
wym nie było, zakradł on się do kancelarji 
sędziego śledczego, zabrał sfałszowane bilety 
kolejowe, powydzierał obciążające go proto- 
kóły z akt sądowych i ulotnił się niepostrze- 
żenie z gmachn sądu. 

Wszczęte dochodzenia ujawniły, że zło- 


dziejem tych aktów był Ratajczak. Znalazł 
się on przed sądem, oskarżony © wykrądzenie 


aktów własnej sprawy. 

"Sąd po przesłuchaniu świadków, między 
innemi sędziego śledczego, jego aplikanta i 
kasztelana gmachu sądowego, (który wyjąt: 
kowo nazywa się Kasztelan), zasądził Rataj- 
czaką za kradzież aktów sądowych na 1 rok 
i 6 miesięcy więzienia, 

Sądził sędzia dr. Piziewicz, oskarżał pro- 


kurator Janowicz, bronił oskarżonego z urzę- 
du adw. Przysiecki. 


— 
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PREMIGRAI! 
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Czasopismo regjonalne 
w Bydgoszczy 

Staraniem grona osób ze świata nauki, oraz 
inteligencji miejscowej, zacznie w na/"liższym 
czasie wychodzić w Bydgoszczy czasopismo re- 
gjonalne, które pod nazwą „Przegląd Bydgoski" 
ześrodkuje w sobie naukową ji kulturalną pra- 
cę, celem lepszego, niż dotychczas poznania za 
równo dawnej jak i współczesnej bydgoskiej 
oraz. nadnoteckiej ziemi, Dawno już należalo 
się B* "'-szczy takie czasopismo. Miasto po 
siadające 120000 mi- zkańców, większą ilość 
szkół i zakładów naukowych, dalej trzy poważ 
ne instytucje kulturalne, jak Muzeum Miejskie 


„Bib'jotekę i Teatr, a pod względem swej hi- 


storji, urządzeń i stosunków społecznych tak 
mało niestety w szczegółach *"nane, wymaga 
koniecznie tego rodzaju naukowego ośrodka, — 
Zakres naszego czasopisma obejmować będzie 
różne działy, dotyczące Bydgoszczy i okolicy: 
Przeszłość, teraźniejszość, Życie religijne i 
społeczne, dalej stosunki gospodarcze, przyro' 
dę, etnografję, literaturę i sztukę, — wszystko 
to będzie omawiane przez fachowe pióra w 
„Prześlądzie", 


Pozyskanie współpracy szeregu wybitnych 
uczonych ze sfer uniwersyteckich, którzy już 
artykuły swoje dla „Przeglądu“ nadsyłają oraz 
zapewniona częściowo podstawa finansowa w 
postaci subwencji, udzielonej przez Miasto, da- 
ją rękojmię, że czasopismo to stanie na wyso- 
kośri zadania i będzie regulatorem kulturalne 
go i naukowego życia naszego regjonu. 


Z ruchu pociagów 

Dyrekcja Okrzgowa Kolei Pa” wowych w 
Gdańsku wznowiła z dniem 9 bm, wszystkie 
czynności związane z odprawą osób, bagażu i 
towarów na itri" Mątkowars"n (r» szlaku Tu 
chola — Koronowo), Nygut (na szlaku Smę 
towo — Starogard — Kościerzyna), i Ostrówe. 
(na czi.l u Terespol — Dorotowo". 

Pociągi osob. 623 i 624 na linji Laskowice — 
Kościerzyna — Gdynia i z powrot:m kursują 
w dotychczasowym rozkładzie jazdy dalej aż 
do odwołania. 

Pociągi osob. 11 G i 12 K na linji Gdynia 
— Eydgoszcz — Inowrocław — Herby Nowe — 
Tarnowskie Góry i z powrotem “~da kursowa 
z chwilą ogłoszenia odwołania biegu poc. osob 
623 i 624 na linji Laskowice — Gdynia, 


Nagła śmierć mieszkań- 
wiecia w Bydgoszczy 


Przedwczoraj około godziny 10,15 przedpo” 
łudniem w jednym z lokali restauracyjnych w 
Bydgoszczy zmarł nagle na udar serca niejaki 
Antoni Demski, zamieszkały w Świeciu nad Wi 
slą przy ulicy Klasztornej 20. Zawezwany le- 
karz pogotowia ratunkowego stwierdził zgon. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy przy ulicy Szu 
bińskiej, 


Śliwice 


— Piękna uroczystość gwiazdkowa, Dnia 
23 grudnia Oddział Zw. Strzel, przy. popar- 
ciu Koła Przyjaciół urządził uroczystą gwia 
zdkę. W uroczystości gwiazdkowej brali udzial 
starosta powiatowy p. Hryniewski, zastępca 
starosty p. Mroczkiewicz, komendant powia- 
towy por. Gruss dyr. Seminarjum p Adamowicz 
profesor Guss członkowie zarządów i brać strze 
lecka. Imieniem Oddziału powitał gości prezes 
ob. Mężydło, imieniem zaś Koła Przyjaciół wi- 
tał. gości ob, Żurawski, Dłuższe przemówienie 
wygłosił starosta p Horyniewski podkreślsjąc 
cele i zadania Związku — zachęcał Strzelców 
do dalszej wytężonej pracy. Przemówienie za- 
kończył p. starosta okrzykiem na cześć Mar 
szałka Piłsudskiego. Po przemówieniu p sta, 
rosty miejscowi harcerze pod przewodnictwem 
nauczyciela p. Gadowskiego wystąpili z dwo- 


| ma dobremi farsami. Następnie wygłosili har, 


cerze szereg deklamacyj, poczem nastąpiło dzie 
lenie się opłatkiem. W końcu zabrał głos kom. 
oddziału ob. Mróz który w krótkich żołnier- 
skich słowach zapewnił p. starostę że Oddział 
Strzelecki w Śliwicach będzie kroczył drogami 
wskazanemi przez Wodza Narodu Marszałka 
Piłsudskiego. Wzniesieniem okrzyku na cześć 
Najjaśn. Rzplitej, P. Prezydenta i Marszałka 
Piłsudskiego zakończył ob, Mróz swe przemó- 
wienie. W końcu obdarzono 68 dzieci „świaz” 
dką”. Biedniejsi członkowie Związku otrzymali 
tiasto. - i ` 


Ea 
~- Strzelczynie dla dzieci bezrobotnych. 
Oddział Żeński Z, S. w Konecku urządził w 
dniu 18 grudnia gw'azdkę dla dzieci bezrobot« 
rych. 20 dzieci zjadło ciepły podwieczorek, 
poczem obdarzono „dziatwę różnemi. prezentas 
mi i słodyczami. 
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Sírzelcy Omula 


W sobotę 7 bm, odbyło się walne zebranie 
Oddziału Zw. Strzeleckiego w Omulu, które za 
gaił kom. Oddziału Babski Stanisław, podając 
równocześnie szereg danych tyczących spraw 
personalnych, stanu kasowego i wychowania 
obywatelskiego, poczem przystąpiono do wys 
boru nowego zarządu w skład którego na rok 
bieżący weszli: ob. ob. Boryna Michał rolnik 
— prezes. Latko Józef przodownik straży 
granicznej — wiceprezes; plut. rez. Babski Sta 
nisław rolnik — komendant; Babski Roman 
robotnik —— sekretarz; plut, rez. Boryna Józef 
rolnika — skarbnik; Różański Józef — ref 
wych. obywatelskiego; kapr. rez. Kędra An: 
toni — kierownik wych fizycznego; plut. rez. 
Boryna Stefan — ref. prasowy.. Do komisji 
rewizyjnej wybrano plut. rez, Ewertowskiego 
Leona, Koszukę Kazimierza i Grozeckiego Jó 
zefa, Oddział liczy obecnie 25 członków. Stan 
kasowy stwierdzony przez komisję rewizyjną 
przechodzi nadwyżką dochodów nad wydate 
kami w sumie 23 zł Bilans rocznej pracy za 
myka się w suchej, ale jak dosadnie i dla 
znawcy dużo mówiącej liczbie: 10 zebrań mie» 


— Wzorem pracu 


alarmy przeprowadzone przez kom. pow. PW 
por. Czerwińskiego, 4 wystąpienia zwarte, 2 
ćwiczenia bojowe międzyoddziałowe ze strze 
laniem przy udziale sierż. PW ob. Wojcie: 
chowskiego i ofic. Marusińskiego; 5:ciu strzel 
ców otrzymało I stopień a 4 II stopień przy 
sposobienia wojskowego. Dziesięciu strzelcom 
zdob: pierś POS; pięciu zdobyło odznakę 
strzelecką III klasy, a czterech II klasy 

„ Również chlubnie zdała egzamin sekcja 
przysposobienia rolniczego uprawy kukurydzy, 
gdyż zdobyła w klasyfikacji zespołowej na Po: 
morzu I miejsce, a w indywidualnej I, I i 
III, pozatem otrzymano 3 dyplomy Pom. Izby 
Rolniczej i 6 odznak honorowych przysposo 
bienia rolniczego. 

W wolnych głosach przemawiali ob, ob. 
Boryna Michał Ewertowski Leon, Różański 
Józeł, Boryna Józef, Babski Stanisław i Kę: 
dra Antoni poruszając najważniejsze sprawy 
jak: urządzenie własnej świetlicy, wysokość 
składek członkowskich, sprawę  alarmowan a 
oddziału i urządzenie zabawy karnawałowej 
Po wyczerpaniu porządku obrad zebranie za: 


sięcznych; 66 zbiórek poświęconych wych. , kończono strzeleckiem hasłem „Cześć!”. 


obywatelskiemu i wyszkoleniu wojskowemu, 2 


BRODNICA 


— Z opłatka strzeleckiego w Świeciu. Dnia 
25 grudnia Hufiec żeński i męski Związku Strze 
leckiego w Świeciu urządził dla swoich człon 
kiá i członków w świetlicy własnej uroczystość 
opłatka. Do stołu — nakryciem którego zajęły 
się Strzelczynie zasiedli Strzelcy i Strzelczynie 
łamiąc się opłatkiem i składając sobie wzajem 
ne życzenia. Następnie instruktor PW. sierżant 
Mądraszewski wyślosił okolicznościowe przemó 
wienie wznosząc w końcu okrzyk na cześć Naj 
jaśniejszej Rzplitej, Pana Prezydenta i Mar: 
szałka Piłsudskiego. Pięknie ubrana choinka 
przez strzelczynie własnoręcznie zrobionemi o- 
zdobami zapłonęła światłem, poczem odśpiewa* 
no przy niej kolendy a w końcu , My pierwsza 
Brygada", Po odśpiewaniu kolend bawiono się 
ochoczo i w sposób godziwy do godziny 23-ciej 
W uroczystości wzięli udział liczni goście. 

— 5-go skradli 7-go poszli do więzienia. — 
Dnia 5 bm. podczas odbywającego się jarmar 
ku w Brodnicy dokonało 2 osobników na szkodę 
Sochackiego Jana z Karbowa oszustwa zamie' 
niając kopertę z bezwartościowemi staremi ban 
knotami niemieckiemi. na kwotę 90 zł. w bam- 
knotach 50 i 20 zł, Gdy poszkodowany zamie- 


rzał zapłacić za drugą w międzyczasie nabytą 
krowę zauważył wówczas oszustwo, o. którem 
zgłosił policji, W wyniku wdrożonych docho* 
dzeń ujawniono oszustów w osobach Budzka J 
i Nowakowskiego Wincentego których odstawio 
no do Sądu Grodzkiego w Brodnicy. 

Aresztowanym zdołano odebrać tylko kwotę 
75 zł. Dnia 7 bm. odbyła się w tej sprawie przed 
Sądem Grodzkim w Brodnicy rozprawa główna 
w wyniku której przytrzymani skazani zostali 
każdy na karę 6 miesięcy więzienia, 

— Ruch budowlany. Od roku 1922 do końca 
roku 1932 wybudowano w Brodnicy ogółem 416 
objektów. — Z tego przypada budynków miesz 
kalnych 94, nadbudowy i przebudowy 152, bu- 
dynków gospodarczych 142, budynków przemy- 
słowych 28. 

— „Specjalistą* rowerowy w potrzasku. — 
Władze śledcze ujęły niejakiego Osieckiego Ja: 
na bez stalego miejsca zamieszkania, ostatnio 
zamieszkałego w Bartniczce, poszukiwanego od 
dłuższego czasu za włamania i złodziejstwa w 
okolicach Górzna Osiecki był specjalistą od 
kradzieży rowerowych. Osiecki widocznie w Bro 
dnicy rozglądał się za dobrym rowerem, 


KOWALEWO 


— Burzliwe posiedzenie „ojców“ miasta. — 
W środę ubiegłą odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej, które miało przebieg bardzo burzli- 
wy. Na wstępie wprowadzono w urząd radnego 
Skrzyneckiego, wybranego w miejsce p. Daum- 
heimera. Następnie odczytano protokół z posie 
dzenia Rady Miejskiej z dnia 3 grudnia ub. r. 
Nad protokółem wywiązała się gwałtowna dy- 
skusja, gdyż okazało się, że protokół zawierał 
śrube nieścislości, 

Wobec skonstatowanych błędów w protokóle 
protokółu nie przyjęto. Na tem tle doszło do 
ostrej wymiany słów pomiędzy radnym Krzy' 
wdzińskim a byłym przewodniczącym Rady M. 
pP- Puciatą, któremu p. Krzywdziński zarzucił 


daleko posuniętą partyjność i niesprawiedli' 
wość w stosunku do klasy pracującej, popiera: 
jąc swe zarzuty druzgocącemi faktami. Zarzuty 
podnoszone przez część radnych przeciwko p. 
Puciacie rzuciły nie bardzo pochlebne światło 
na osobę b. przewodniczącego Rady Miejskiej 
Podczas dyskusji dwaj radni pp. Smoliński i 
Kurzyński opuścili demonstracyjnie salę posie 
dzeń. Po długiej į ostrej dyskusji przystąpiono 
do wyboru przewodniczącego Rady, jego zastęp 
cy i protokólanta, Przewodniczącym został o: 
brany większością głosów p. Krzywdziński, za- 
słępcą p. Kiszycki, protokólantem p. Adamczak 
a zastępcą radny Skrzynecki. 


CHOJNICE 


— Okradał swego chlebodawcę, Dnia ‘° * =d 
nia skradziono na szkodę zegarmistrza Grossa 
Alfonsa” rozmaitą biżuterję ogólnej wartości 
około 2700 złotych — Po upływie * godnia 
zg: Gross o ponownej kradzieży podczas 
której skradziono mu jeszcze około 15 sztuk 
wisiorków złotych wartości około 500 zł. W 
toku wdrożonych dochodzeń ujaw. 10 *77w 
ców tych kradzieży w osobach jego ucznia 17 
letniego Domachowskiego Jana oraz kolegów je 
go Knittera Wilhelma zam. w Kłodowie j Alek 
sanderką Józefa Władysława zam. w Świeciu 
k'trym większą część skradzionej b. i zdo 
lano odebrać i zwrócić poszkodowanemu, Zlo- 
dziej przytrzymano i odstawiono do Prokuratury 
S. O. w Chojnicach, 


Karsin, pow. Chojnice 


— Rozwój Strzelca Dnia 3 bm, odbyło się na 
sali p. Labona walne zebranie Zw. Strzeleckie 
go. Zebranie zaszczycili swą obecnością referent 
wychowania obywatelskiego na powiat chojnicki 
p. Nowicki, p. kpt Sosnkowski z 1 bataljonu z 
Chojnic p. por Mueller oraz liczni goście, Ze- 
branie zagaił referent p Nowicki wskazując zasz 
czytne cele Zw. S:rzeleckiego. Następnie zabrał 
głos p kpl Sos?’ "try podkzoć' * "dzi 


siejsze dążenia rew:zjonistyczne Niemiec oświad 
czył — „Wiele was widzę, lecz chciałbym was 
widzieć jeszcze więcej”, $----$ć6! młodzież, 
kićra jest podwaliną naszych sił, na której 
przyszłość Polski się opiera Następnie przystą- 
piono do w;*oru nowego zarządu, w skład któ 
rego weszli — prezes ob. Ring Marjan s: ',ratarz 
ob, € zek Jan, skarbnik ob. Pieczka Bolesław 
kn+--= dart ob. Nieźwieki “rnold; rilcrent ośw. 
ob, Prądzyński Edward, Z kolei odbyło się 
pr yjmowanie nowych członków których przyję 
to przeszlo dziesięciu. 

— Jasełka dzieci szkolnych. W. święto 
Trzech Króli odegrały dzieci szkoły powszech- 
nej jasełkę pt, „Gdy się Chrystus rodzi’ pod 
przewodnictwem miejscowej nauczycielki pani 
Dobkównej. Najlepiej wywiązali się z swego za” 
dania — Suszkówna Wł, Stopówna Jadwiga, — 
Ostrowska M., Repiński i Słomion. Jasełka wy 
padła wspaniule to też niemilknącym oklaskom 
nie było końca. Publiczność która i tym razem 
dopisała w miłym nastroju opuściła salę p. Ma- 
lińskiego. 
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Podśórz 


— Najmłodsi obywatele Podgórza. W księ: 
gach metrykalnych Urzędu Stanu Cywilnego w 
Podgórzu za czas od 1 do 31 grudnia zanoto 
wano: Aleksander Wolski, syna; Sylwester We 
śnerowski syna, Władysław Prusakowski córkę 
Franciszek Płoszaj, syna Tomasz Lemiszewski 
córkę, Konrad Jarząbkowski syna, Stanisław 
Suszyński córkę, Józef Kajdasz syna, Jan Sło 
wiński córkę, Franciszek Stawicki syna, An- 
drzej Kwiatkowski córkę, Klemens Split syna, 
Jakób Rawicki syna, Franciszek Urbański cór- 
kę, Franciszek Owedyk, córkę Alfons Glock sy- 
ra, Feliks Rutkowski syna, Franciszek Filarski 
syna, Stanisław Wiśniewski córkę, Teofil Ja 
rząbkowski córkę, Jan Zieliński córkę, Stanisław 
Chojan syna, Jan Jankowski córkę, Juljusz 
Frankenberg córkę. 

Zgony: Tadeusz Podolski 1 rok 2 mies, — 
Wanda Łydzińska*9 mies, Teresa Marja Pniew 
ska 5 mies. 21 dni; wdowa Paulina Knopf z do 
mu Guhse 69 lat, Leon Małecki pom. fryzjerski 
22 lat, Władysław Drozdalski 9 mies 16 dni; 
Józef Beifus 5 mies, 22 dni; Marjan Ludwik 
Graliński uczeń szkolny 8 lat, Irena Puczkar- 
ska ucz. szkolna 7 lat; 

Zawarli związek małżeński: Kazimierz Cza 
kowski i Marja Trzeciak, Józef Gaertig i Anna 
Budniewska, Stanisław Pazdro 4 Helena Mau- 
solf, Jerzy Krasiński i Stanisława Wiśniewska, 
Feliks Rutkowski i Genowefa Cichocka, Wła- 
dysław Gołost i Wanda Ogdowska, Jan Zieliń: 
ski i Józefa Skubała. 


Prośramy radjowe 
Piątek, dnia 13 stycznia 


Warszawa 11,58 Sygnał czasu — Hejnał 2 
Krakowa; 12,10 Płyty gramofonowe; 15,10 Ko 
munikat Państwowego Instytutu Eksportowego 
15,15 Komunikat gospodarczy. 15,25 Chwi]ka 
lotnicza i przeciwgazowa. 15,30 Chwilka mor 
ska i kolonjalna. 15,35 Angielski; 15,50 Muzy” 
ka wiejska w wykonaniu różnych wiejskich or 
kiestr z przyśpiewkami Waltera i innych; 16,25 
Przegląd wydawnictw perjod. 16,40 Odczyt ze 
Lwowa; 17,00 Koncert w wykonaniu Repr. Ork. 
Pol. Państw. pod dyr. A Sielskiego; 18,00 Mu- 
zyka lekka; 18,50 Komunikat dla narciarzy z 
Krakowa; 19,20 „Przegląd roln. prasy kraj. i 
zagranicznej“ z Wilna. 19,30 Feljeton pt. „Po- 
wodzenie w interesach’ wygłosi p. K, Jablowski 
20,00 Pogadanka muzyczna 20,15 Transmisja z 
Filhm, Warsz. recitalu fortep A. Rubinsteina. 
21,40 Wiadomości sportowe; 21,50 Koncert ew 
ropejski włoski Grupy Północnej Radja Wło- 
skiego (Transm. z Medjolanu j Turynu); 23,25 
Urzędowy komunikat PIM i komunikat policyj 
ny; 23,30 Muzyka biogr À 


Warszawskie notowania 
walutowe, 
z dnia 12 L 1933 r 


Kupeo 
WALUTY, g“ 
Jolary Bt. Zjedn. s” . bò - 
DEWIZY, g^  . 
selgja ......... — 
łdańsk . . sa 0 08 > — 
Bukareszt ..*»s oob’ sz 
Holandja 008-0 48719 W 4 358,90—358.00 
Kopenhaga 4. . wa ! bea 
Londyn + © a osa 29,95— 29,81 
Nowy York «s » o a a »  8,925—8,905 
Nowy York telegr. s s s s »  8.929—8.909 
Paryb « © b a 5 o 0 0 a +  34,85—34,76 
Włochy . « s a. sau. zy 
Sztokholm . » + o o e ` 163,70—162,90 
<ZWAJCATJA + s 6 6 6 e a + 171,85—171,42 
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Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie 
Jeny w K.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. r dnia 12 I, hel 


Pszenica nowa >. sraao 1 
4yto nowe . . ...»o 152 - 154 
Adka browar. wą; N 164—175 
jęczmień przem. pastewny « » 158—164 
wies marchijski . s « „ e 112—r16 
Mąka pszenna . « + «a e » >» 5— 
Maka żytnia 10% s a a » » 19. 30—260 
ytręby pszenne + s» e © 8 » 8.70—9,00 
© bagi EREE WNE 8.70—9.00 

troch toria . « « 6 » »  20,00—23.00 
iroch drobny jadalny s » » » — 20.00—21.50 
iroch I T E WIR 2.00—1. 
Peluszka PĘRONEN A AA VES 13.00—14 50 
List e... «e © * © © Sy 

AAE SENE e 80/4 76. 1:6 4,00— 
Lubin niebieski « - » e » . 8.00—10.00 
Łubin żółty ... . © 9 » 11.50—12.75 
Seradela nowa + « s « « + e  17,50—23,5* 
Kuchy rżepakowe - . » » » = 
„ ln Ne 156 T e. 8% 10,20 
Wytłoki suche kraj, . PLS 9,09 
Wytłok* Soya H. DAT A TOW 9,40—9,50 
Ziemniaki jadalne biale Ae Z 

. czerwone . « a > 9 — 


SOBOTA, DNIA 14 STYCZNIA 


70 PT 


1933 R 


A Z p O e 


TT "TECH PET TRE 1007 


ZUW LUW LULU b 
Podaję do łaskawej wiadomości, że mój 


Skład kolonialny, 
win i wódek, oraz restaurację 


| 

ż i ł z ul. Mickiewis 

a przen Qs em cza nr. I105,.na 

5 ul. Różaną nr. 1 

E róg św. Ducha, przy Rynku Staromiejskim 
(dawn. Szymiński) 

. otwarcie i poświęcenie 

i w sobotę dnia 14 bm. osodz. rzeej 

E 

= 

E 

5 


na które Szanowne Obywatelstwo jaknajuprzej» 
miej zapraszam, z poważaniem 

Franciszek Rzczyński 

właśc. Józefa Raczyńska S 


AOUAODAAOADON CAO OVENINEEA TOAATANAWANA 0959099057 DU OCORUOOUDONONAO WA RAOEPTTOTTE RTR JH 


STU tsatan a ng POAASTERAO ORAN OTONO TARD GALINA SOERA UUI 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 13 sery o godz 12 licytować będę u spe- 
dytora Sadeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 
stół skłacowy, mały tombank, 1 regat cszklony i 4 ve- 
gały otwarte, 2 lustra wiszące, 1 piec żelazny 4 lam 
py wiszące, maszynę do pisania, 8 wałków inletu, 46 
sztuk swetrów i wiele innych rzeczy. 


2056/32 
Janowski, komornik sądowy. 


GRUDZIĄDZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę dnia 14. 1. br. o godz. 10 sprzedawać bę- 
dẹ w drodze przetargu przymusowego najwięcej da- 
jącemu za gotówkę przy ul G. Hallera 16: 1 regał do 
pieczywa, 1 stół długi z gablotką, 3 krzesła, 1 stół 
zwykły, i 1 regakk O godz. 11 przy ul. Toruńskiej 11: 
większą ilość towarów kolonjalnych oraz biurko, ka- 
napa, otomana 3 obrazy, gobelin, dywan, koń. wóz do 
towarów, 1 maszyna do szycia, szała do rzeczy, 2 sto- 
liki nocne i umywalnia. 645 

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu. 


W sprawie upadłościowej nad majątkiem Kasv 
Parcelacy.nej Osadniczej w Grudziądzu wyznacza się 
termin celem dodatkowego badania zgłoszonych wie: 
rzytelności na dzień 8 lutego 1933 r. godz. 10 przed 
Sądem Grodzkim w Grudziądzu pokój nr. 2. 

3. N- 4/31 99:0 

Grudziądz, dnia 12 grudnia 1932 r 

Sąd Grodzki. 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 13. 1. 1933 o godz, 3,30 po poł. sprzedam w 
Fordonie, przy ul. Bydgoskiej 3 najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą: urządzenie składowe 
Zlec. Nr. 75/8 9893 

Klóskowski, komornik sądowy w. Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Daia. 13. 1. 1933 o godz, 3 po pot. sprzedam u p. 
Janika (jako osoby trzeciej) w Jastrzębiu najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatą: i siewnik, 

Zlec. Nr. 74/8 9894 

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 14 bm. sprzedam najwięcej dajacemu za że 
tówkę przy ul. St Rynek 21 o godz. 11: bufet składo- 
wy, regał składowy z rolosami, lustro owalne szlil.; 
przy ul. St, Rynek 9 o godz, 11,20 szaię ośniotrwała; 
przy ui. Farnej 6 o godz. 11,40 (w biurze moim): 10 szt. 
dywanów plusz., 2/2X3% mtr, 10 szt, materjału u- 
braniowego kamgarn ca 300 mtr, 2 szt. chodników 
pies. ca 30 m; przy ul. Poznańskiej 34 o godz. 12: 

iurko fornier dęb. i fotel obity gobeliną; przy ulicy 
Ks. Skorupki 45 o godz. 12,45: 2 Bieliźniarki, umywa!- 
nię z lustrem, regulator, garnitur koszykowy, 2 fote 
le kanapę, stół; przy ul Niegolewskiego 23 o godz 
1330: szaionierkę, 2 nocne stoliki, stół kanapę plusz, 
gramofon i 10 płyt, dywan 14X2 mtr., lustro z pod: 
stawką, tutet składowy, 3 regały z szufladami; przy 
ul. Chołoniewskiego 5 o godz. 14: butet dębowy; przy 
ul. Kujawskiej 126 (st. nr.) o godz. 1420: landau, po- 
lowczyk i sanie; przy ul. Wełn. Rynek 11 o godz. 15: 
większą ilość wina, towarów kolonjainych, urzadzenie 
AW spaniu tępa A oSA wina, 
ałkiewicz, komornik sądowy w oszcz 
Zlec. Nr. 50/VTII M cz l ae grorsbe 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 14 stycznia br. o godz. 12 sprzedam przy ut. 
Dworcowej 38 za natychmiastową Soy h 1 nagrobek 
sztuczny granit, nagrobek z postamentem sztuczny 
granit, 1 pormik bronzowy. 

Zlec. Nr. 112/8 9904 

(—) Czerniewicz, komornik sąd. Bydgoszcz, 

Śniadeckich 26. 


! PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 14 stycznia br. o godz. 13 sprzedam przy ul. 
Dworcowej 52 za natychmiastową zapłatą: 1 garai- 
tur, 2 fotele, leżenkę pluszową, bufet orzechowy i dy- 


wan. i 
Zlec. Nr. 141/8 9995 
(©) Czerniewicz, komornik sąd. Bydgoszcz, 
Śriadeckich 26. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14, 1. 1933 o godz. 11 sprzedam przy ul. Sv- 
minaryjnej 12 za natychmiastową zapiatą: 1 lustro tre- 
mo, 1 stolik mniejszy, 1 umywalnię z płytą marmurową 
i lustrem. 

Il 1586 
Zlec. Nr. 37/8 
Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 14 1, 1933 c godz. 13 spieedam przy ul. Sier 
kiewicza 56 za natychmiastową zapłatą: 2 ławki sto- 
larskie. s 
11/1994 ` 

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszezy, 


- 


5 | Kapitał akcyjny 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 


Dnia 14. 1 1933 o godz. 15 sprzedam przy ul. Na: 
kielska 64 za nstychmiastową zapłatą: bywać gą © pa- 
kój męski, salon meski, pianino, 2 dywany, 1 lampę 
fotele, krzesła, pokój sypialny, pokói jadalny, szkła 
i porcelana, maszyne do pisania „Orzeł*, szatę żelaz- 
ną, biurko. stół, regał, 10.000 cegieł czerw.. 65.009 
dryń, 1 prasę do wyrobu cegieł, 1 prasę małą i 1 pra- 
sę do wytobu doniczek i 2 wozy robocze. 

Zlec. Nr. 160/8 9909 

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 14, 1. 1933 o godz. 9 sprzedam przy ul Dą- 
browskieśo 14a za natychmiastową zapłatą: 1 pianiuo. 
Zlec. Nr. 36/8 9906 
Il/1525/32 

Wierzbicki komornik sądowy w Bydgoszczy. 


MaPan leżącąbezażytecznie surową skórę? 
Chce Pan mieć z niej pożytek? 


Niech Pan odda do mowocześnie 
urządzonej 


Fabryki Garbarski] 


Stanislawa Szmakfefera 
w Solcu Kujawskim 


a za tanie pieniądze otrzyma Pan produkt 
pierwszej jakości. 9889 


Tani tydzień 


sprzedaży $ E R A 


od 13 do 20 bm. 

Ser kremowv (do smaro: 
wania chleba) w opakowa» 
niu 1/, kila 
Twaróg deserowy (do 
smarowania gotowy w opa: 
kowaniu */ kila 

Twaróg fadalry 

Romadur nełnotłusty 

Romadur prlt'u:ty 

Ser limburski pełno- 
tłusty i 

Camenbert pełnotłusty 

Ser śrnisdalny 

Ser miekki 

Ser tylżycki pelnotłu- 

t 


sty 
Ser tyliycki półtłnst» 
etc. 9892 


własne fabrykaty 


Dwór Szwajcarski 


spółdz. z ogr. odp. 
Mleczarnia i fabryka sera 
własne miejsca sprzedaży: 
Bvdgaszer?, Jackow: 
skiego 26, Gdańska 66, Dlu: 
ga 28, Plac Poznański 2. 
Hetmańska 2, Rvcerska 3. 
Sprzedaż hurtowa tyłko 
Jackowskiego 26. 


poszukuje 


GDYNIA 


OGŁOSZENIE. 
W tutejszym rejestrze handlowym oddział „B'” pod 
Nr. 206 wpisano dnia 19 lipca 1932 roku firmę: Żeg!u- 
ga Polska Spoika Akcyjna w Gdyni. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest. 1) Przewożenie osób i ładun 
ków drogą morską na statkach własnych i wydzierża- 
wionych oraz ćregą lądową; 2) Wysonywanie wezel 
kich łączących s.ę z tym celem operacji finansowy h 
i handlowych oiaz prowadzenie odpowiednich przed- 
siębiorstw przemysłowych własnych iub nabywanie i 
zbywanie udziałów konsorcjalnych w przedsiębior: 
stwach obcych. W szczególności do zakresu działania 
spółki należy: a) sprzedaż biletów okrętowych, kote- 
jawychi innyca; b) przyjmowanie towarów na skład; 
c) udzielanie peżyczek na przyjęte na skład i do prze- 
wozu towary; d) ubezpieczenie przyjętych na skład ` 
dla przewozu ładunków; e) załatwianie wszelki:b 
czynności spedytorskich, maklerskich oraz innych zwią 
zanych e przewozem i przechowywaniem towarów; fl 
budowan'e i utrzymywanie własnych przystani i ma* 
gazynów; g) przewożenie pasażerów bagaży i towa- 
rów w komunikacji mieszanej i lądowo'morskiej na 
podstawie bezpośredoich dokumentów przewozowych 
Kapitał akcyjny wynosi 8.000 000 złorych. Dyrektorem 
zarządzającym spółki jest Feliks Koliat w Gdyni. U- 
dzielono proktry łącznej Dr. Stanisławowi Darsk'e 
mu i Włodzimierzowi Tokarskiemu obu z Gdyni. 
Spółka akryjna zawiązana została na mocy ustawy 
z dnia 17 marca 1932 r. o przekształceniu przedsiębior= 
stwa państwowego „Żegluga Polska” na spółkę akcv* 
ną; Statu: spółki został zatwierdzony postanowieniem 
Ministra Przemysłu ; Handlu z dnia 13 lipca 1932 r.. 
a spółka zawiązana w dniu 18 lipca 1932 roku. Do 
składania wiążących oświadczeń oraz  podpisywan a 
wszelkich zobowiązań lub dokumentów w imieniu 
spółki wystarcza działanie dyrektora zarządzająceś 
Jeśli Dyrektor Zarządzający działać nie może. potrze- 
bne iest współdziałanie dwóch zastępców Dyrektora 
Zarządzającego, albo jednego z zastępców i prokurea' 
ta, albo dwóch prokurentów spółki Jako niewpisa- 
ne ogłasza się: Zarząd spółki spełnia Dyrektor Zarzą: 
dzający, powołany przez radę nadzorczą i zatwierdzo- 
ny przez Minisaa Preastysta i Handlu Rada nadzor* 
cza może ponadto powołać jednego lub dwóch zastęn 
ców Dyrektora Zarządzającego, których wybór wyma: 
ga zatwierdzenia przez Ministra Przemvsłu 1 Handiu 
zieli się na 40.000 sztuk imienny -h 
akcji każdą o nominalnej wartości 200 złotych 
Wszystkie akrie objął jako założyciel spółki Skarb 
Państwa, działaący przez Ministra Przemysłu i Haa- 
dlu wnosząc wzamian za nie majątek przedsiębior 
stwa państwowego „Żegluga Polska" Majątek ten ^- 
kreślony jest bliżej w bilansie otwarcia na dzień 1. 4 
1932 i w załącznikach do tego bilansu, a miaaowicie w 
bilansie zamknięcia przedsiębiorstwa państwowe fo 
„Żegluga Polska“ na dzień 31. 3, 1932 roku i w bilan 
sie likwdacyjnvm tegoż przedsiębiorstwa na tenże 
dzień, do których się odsyła. W przedmiocie zwołv- 
wania walnego zgromadzenia, obowiązują ustawowe 
przepisy. Pierwszą radę nadzorczą stanowią: inżynier 
Czesław Benedek, Dr Zdzisław Borowicz, Wacław 
Fabiarkiewicz, Jan Gombrowicz, Feliks Rostkowsk' 
wszyscy z Warszawy, oraz inżynier Stefan Kaufman z 
Katowic, Dr, Sianisław Wachowiak » Katowic, inżv- 
nier Władysław Szcerbo-Rawicz i komandor Józef 
Unrug obaj z Gdyni ‘Obowiązkowe ogłoszenia spółki 
będą dokonywane w „Polsce Gospodarczej" oraz w 
jednem piśmie przeznaczonem przez walne z$roma- 
dzenie. Papiery załączone do zgłoszenia spółki można 
Erap w aktach rejestrowych tutejszego Sądu 
ec. 18 
Sąd Grodzki w Gdyni. 


ARD Au A AO OTAD | PRE ETNE PNR NE E D 
Z prawam szkó państwowych 8056 


8-klasowe nimnazium żenskie 


€. Winogrodzkieno w Wejherowie 
«rz muje zapisy do. noreca Klas, poczynając od Klasy 


ej. 
Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przyvotowujące do gimnazjum nowego typu. 


EEWERAGEDKE: ACADRE REDOWATEPAA R TERE KET 
Bardzo poważna fabryKa cukrów i czekolady. Pomorza 


ubikacyj handlowych 


na urządzenie interesów detalicznych w Wejherowie, Ko 'cierzynie 
i Kartuzach. Reflektuje się tylko na najlepsze położenie. 
oferty z rysunkiem, dokładnym opisem i wysokoścą dzierżawy pod 9870 
do F . E. GLO IG. Nast. Bydgoszcz, Oług 76. 


Szczegó owe 


Mieszkam e 


pokój z kuchnią wydzier: 


żawię (rok z góry) Toruń, 
Podmurna 44. 9903 


„OGŁOSZENIE 
Przewodniczącego Komisii dla sporządzenia planu za- 
budowy m. Gdyni i sąsiednich osiedli z dn. 2 styczn.a 
1933 roku o orzystąpieniu do sporządzenia planu za 
budowania kolonji „Andrzejowo” w obrębach Pierwo- 
szyno 1 Stefanowo pow. morskiego. 

Stosownie do postanowienia art. 2325, i 26 Rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolite: z dn. 16 lutcśo 
1928 r. o prawie budowianem i zabudowaniu osiedli 
(Dz. U. R. P. Nr 23 poz 202) — ogłaszam o przystą- 
pienin do sporządzenia planu zabudowania kolonji 
„Andrzejowo”, położone; na gruntach p Andrzejow* 
skiego Stanisława w części obrębów Pierwoszyno i 
Stefanowo, pow morski. 

Granice obszaru, obięteśo planem zabudowania, 3 
powierzchni ca 92 ha. stanowią: 


a) na północy i południu — granice własności grun- 
tów p. Andreejowskiego, z sąsiadami; 
b) na wschodzie — brzeg morza; 


c) na zachodzie — droga publiczna prowadząca z O- 
ksvwia do Pierwoszyna. 

Zainteresowani mogą zaznajomić się z projektem 
planu zabnudowacia do dnia 23 lutego 1933 r. w poko- 
ju Nr 47 Komiserjatu Rządu, ul Świętojańska w godz. 
10—12 przed roi. 

Do dnia 7 merca 1933 r. zainteresowani mogą zgła” 
szać. wnioski dctyczące wymienionego obszaru. 

Zlec. 10 j 9898 
Przewodniczący Komisji, 
Komisarz Rządu: 
(7) S. Czerwiński. 


me mne z Z o e a a m w A MO M 


OGŁOSZENIE. 


Właściciele statków, za które według pozycji "V 
taryfy opiat portowych należy opłacić opłatę roczną 
za rok kalendarzowy 1933, winni zgłosić do dnia 31 
stycznia 1933 r. w Kasie Głównej Rady Portu, Neu- 
garten 28/29, na przepisanych dla zś!oszenia formu.4- 
rzach, przedkładając równocześnie dokumenty wy- 
miarowe wzgl. dla statków parowych również księgi 
kotłowe. 

W razie spóźnionego zgłoszenia należy uiścić wyż 
szą opłatę roczną 

Zgłoszeniu podlegają: 

a) statki osobowe i holownicze, motorówki, bordingi, 
szuty, promy transportowe. statki mieszkalne, jach- 
ty żaglowe, żórawie pływające. kafary. doki, dragi 
warsztatowe poławiacze węgla i donki. 

b) statki rybackie (motorowe i żaglowe), przynależie 
do miejscowości położonych na obszarze 
Gdańska wzj!: na wybrzeżu polskiem. 

Gdańsk, da:a 9. I. 1933 r. 13 

Rada Portu i Dróg Wodnych. 


BFYZEBPCÓW adzi 
Tramspori 
mebli 


we wyściełanych wozach 
meblowych 


zwózků 
Ekse ducie 
kolejową i wodną wykonuje 
MALFAEM ecf 


Luawik Szymański 
Toruń 8864 
Żeglarska 3. telef. 909 


Mieszkanie 


5 pokojowe sloneczne z wy: 
godami centrum miasta To» 
runia, ul. Chelmińska 4 do 
wynajęcia. Toruń. 9896 


4 tygodniową dziewczynkę 
na własność w ręce porzą: 
dnej rodziny. Oferty pod 
nr. 15 do Admin. „Gazety 
Gdańskiej", Gdańsk, Rynek 
Kaszubski 21, (I. pętro). 


Najiepsza 


kawa tylko z nowoczesnej 
palarni kawy Araczewski, 
loruń, Chelmińska przy 
Rynku. 9877 


Bardzo tanio! 


Kawiarnia i cukry najlep: 
szych jakości 

W. ŁUNIEWICZ Toruń, 

Ghełmińska 4. (9897 


Zan m 


kupisz nowe, obejrzyj uży» 
wane łóżka, stoły. szafy 
ustra, rowery maszyny do 
szycia, patetony, tutra, ofi 
cerski marynarski hełm 
mundur calowy, 

«ilimy, płaszcz, ubrania 
'buwie. powózka parokon- 
na  sortownice do kaszy 
teodolit uniwefsalny, opa- 
iograf, motocykl., maszyna 
do krajania papieru orat 
wszelkie używane rzeczy za 
bezcen, 


„OKAZJOPOŁ* 


99C0 | Grudziądz, Pl. 23 Stycznia 


28 ' „Stała okazja” Byd: 
goszcz, Gdańska 10 


Szkoła 
tańców 


i'niny Werny wyucza 
szybko tańczyć. NZ kum 
dnia 14 stycznia. Qruń, 
Prosta 22 (9856 


Korzystnie do nabycia: 


41 pia ino (czołowej marki) z pianolą i nutami, 
1 szafa co r'eczy, 2 szafonierki, 3 ka- 
nap, 1 stół, 2 nocne stolik, 1 umywalka 
zpłytą mermurowz”, 1 'ustro z podstawką, 
6 krzeseł, 1 szafa do rzeczy (2 części). 
1 bufet (2 części), i 1 wkładka do szefy. 


Zgłoszenia proszę składać do Admin stracji 
„Gazety Morskiej Wejherowo, pod nr. 11. (9890 


A| Pokój 
UWAGA: 15 bm. Wejście z klatki 
Pierwszoizedoa OKSŁUg. | Garbary 8; m pe © 


przez fachowców z Polski 
w salonie fryzjerskim dla 
pań i panów naprzeciw 


dworca w hotelu, „EDEN" leke yi 
ap A M s K. francuskiego, angielskiego, 


Ceny zudelnie niskie. baz, W AŻ 
<. N 


nicza 4, Toruń. 8013 
Okazia! 


Sprzedam korzystnie: 


masaż elektr., futra: piżmo» 
we i szopy, sypialnię malow, 
biało, oddzielnie stoły, krze» 
sla, łóżka meblowe i żela» 
zne, obrazy ' lustra, maszy» 
nę krawiecka, radjo 3 i 4 
lampowe. rowery, płaszcze 
ı dętki rowerowe, kornet 
niklowy. garderobę, obuwie 
i w:ele innych przedmiotów. 


Sklep Okazyjny 
ul. Narutowicza 15 w Gru: 
dziadzu. 8067 
Od 1+go stycznia sklep prze» 


Przysposabiam do cgza» 
minów, udzielam 


Teatr Poiskai 


w Toruniu 
Repertuar 


W piątek, dn. 13 bm. 
o godz. zostej 
przedstawienie dla 
wojska 


Komedja w 3 aktach 
L. Verneuill'a. 
Abonamenty i passes 
partout nieważne. 


niesiony zostanie na ul. Gro» 
blową 3 (ona rybnego by pps m a rza 
rynku. 


PREMJERA 
„SW“ 
Komedja w 3 aktach 
G. Zapolskiej 


4 pokojowe 


mieszkanie, słoneczne (Byd» 
goskie) do wynajęcia. Otr. Leg. zniżk. 33% 
do „Dna Pom.* Toruń. am mo aeann ad tonach 


9823 || W niedzielę, dn, 15 bm. 
o godz. Ióstej ` 
Restau acja Przedstawienie popołud: 


„Pod Strzecha” | se” 


właśc. Stanisław Petras ag tle oc zin 
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Selegramy 


a ostatniej chimili 
Dudżeć rení i cmergyíiur 


na komisji sejmowej 


Warszawa, 13. 1. (PAT). Budżet emery- 
tur i rent referował poseł Wagner (BB). 
Wzrost emerytur wynika nie tylko z powodu 
liczby emerytur, ale i z powodu wzrostu 
przeciętnych ubezpieczeń na jedną osobę, co 
tłamaczy się zwiększeniem wysługi lat. Real- 
ność tego budżetn staje się z każdym rokiem 
h boraz większa i zbliżamy się do realności 100 
| proc. 

Przechodząc do budżetu rent inwalidzkich, 
referent podkreślił znaczne zmniejszenie się 
tego budżetu w porównaniu z rokiem ubie- 

` giym, bo o 20 miljonów. Po omówieniu po 
szczególnych działów budżetu, referent pod- 
kreślił z naciskiem dla ukrócenia pogłosek o 
znowelizowanin ustaw inwalidzkich, że o dal- 
szych oszczędnościach i o jakimkolwiek zmniej- 
szemiu dotychczasowych rent i emerytur w 
rządzie zupełnie się nie myśli. 

Następnie poseł Łucki (Kl. Ukr.) omawiał 
sprawę zaopatrzenia inwalidów oraz domagał 

| i się wykonywania konwencji wiedeńskiej z r. 
1923 w sprawie emerytur dla funkejonarju- 
szów cywilnych i wojskowych w byłym za- 
borze austrjackim. 

Poseł Kornecki (KI. Nar.) omawia sprawę 
przenoszenia na emeryturę, uskarżając się na 
zbyt wielką iość młodych emerytowanych ji 
stwierdza, że klub jego nie przestanie pro: 
| testować przeciwko takiej polityce personal- 
| ) 3 nej 


cyfr. Widzimy, że rządy przadmajowe i po- 
majowe ulegały podobnej kunioszności. 
Omawiając emerytury wojskowe, mówca 
stwierdza, że wojna przekazała nam wielką 
ilość generałów, pułkowników i majorów. Lu- 
dzie ci znajdujący się na wyższych stopniach 
słażby z natury rzeczy pozostawali w armji, 
nie przechodzące do zajęć cywilnych, Szkoły 


P 


Poseł Oiołkosz (PPS) uskarża się na biu- 
rokratyczną praktykę w wymiarze uposażeń 
emerytalnych, jak również zarzuca, że dotych- 
czas nie ukazało się rozporządzenie wyko- 

. ` mawcze do ustawy inwalidzkiej. Mówca nwa- 
ja, że sprawa inwalidów cywilnych powinna 
być połączona z budżetem rent inwalidzkich. 

Wiceminister skarbu Kozłowski, po wyja- 
Śnieniach ogólnych oświadczył, że emerytury 
i renty stanowią w tej chwili około 300 mil- 
jonów, co wobec wielkiego budżetu 3-miljar- 
dowego stanowiło 10 proc., a wobec obecnego 
2 miljardowego — stanowi sumę niesłychanie 
wysoką. Zasadniczą zmianę w dziedzinie eme- 
| rytur wprowadziła dopiero nowela, która mó- 
wi o funduszu dla nowo mianowanych urzę: 
| dników. 

| Zwalnianie młodych emerytów, to spocjal- 
ny odcinek. Mam zestawienie w tej sprawie 

„© lat od 1923 do 1926 i od 1926 do 1930, 
Na niekorzyść tego późniejszego okresu wy- 
pada 514 osób, zwolnionych z powodu choro- 
by lub ze względu na wiek. Okazuje się, że 
istnieje pewna konsekwentna logika wielkich 


COO 


Do daletsiecśo Dakaru 
wyleciał z Paryża író- 
płałtowiec 

Paryż, 13. 1. (PAT). Wczoraj o godz. 10 wy 
leciał z portu lotniczego w Istres trójpłatowiec 
zabierając 8.600 litrów benzyny i 240 litrów 
oliwy. Ogólna waga samolotu wynosi ponad 
14 ton. Łotnicy zamierzają odbyć lot do Daka 
ru, pokrywając trasę, wynoszącą 4.300 km. Kon 
struktor cświadczył dziennikarzom, że chodzi 
ta o wykazanie, że w komunikacji pocztowej 
lepsze są samoloty niż sterowce. 


Kościół Najświętszej Panny Marji w Toruniu 
kich nietylko na Pomorzu, ale także i w całej 


Warszawa, 13, 1. (PAT). W dniu 12 sty- 
cznia odbyło się posiedzenie rady Banku Pol- 
skiego, na którem rada wysłuchała sprawo- 
zdania dyrekcji i komisyj rady z działalności 
banku w grudniu. Następnie rada zatwier- 
Jeita przedstawione przez dyrekcję spraw- 
zdanie oraz zamknięcie rachunków za rok 
1938, Z rachunków, zysków i strat wynika, że 


(c) Warszawa, 13. 1. (tel. wi). Agencia 
jlskra' otrzymała cd sen. Sobolewskiego pi 
smo s:wierdzające ponownie, że oddał on 
oszczerców z „Polonji* pod sąd. Stwier- 
dza on że nie zamierza z oszczercami pole 
mizować, lecz będzie wszystkich ścigał wą 
downie, 

Jednocześnie sen. Targowski wystąpił 


be kałastirofie „Alianfica” 
Paryż, 13 1. (PAT). Liczba ofiar dotych 
_ czas znalezionych na kadłubie „Atlantica ” 
ł / W wynosi 10 osób, z czego 6 udało się rozpo 
i znać, Kadłub „Atlantica” znajdujący sę, 
jak wiadomo w Cherbourgu cctnięto dziś c 
50 mtr. celem umożliwienia zakotwiczen'u 
innych okrętów, przybywających do portu, 
Naraz.e oczekuje się decyzji co do losu „A 
tlantica”, która powzięta będzie po ukcń |się bez $ adu pozostawiając po sobie jeden tyl 
czeniu dochodzeń śledczych, koncentrują- | ko ślad w postaci odcisku palca na ściance ka 
czych się głównie ok. kwestji w jaki sposób | sy. Po buzskuteczn. dochodzeniach policji zda 
na okręcie wybuchł pożar wało się, że sprawa nazawsze pozostanie za- 


Wozorai przed Sądem Okręgowym w Gdyni 
toczyła się rozprawa, która ze względów za- 
sadniczych jest niezwykle ciekawa, 

W roku 1925 w wielkiej firmie śledziowej 
w Gdausku „Pammer i Thompson" dokonano 
tajemniczego włamania, Łupem włamywaczy 
padła sawartość kasy pancernej w kwocie oko 
to 28,000 gld. gd. Sprawcy włamania ulotnili 
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Zabuńłi budowlane w 


Redaktor owtedzialny Wactaw Górnicki w Toruniu, Mieklewioza 3. 
Rea. 4 ay tn webowe na Byvdgoszc* Józeł ski Mostowa 6 

za sprawy W. M. Gdańska Wilbetm Grimsmann, 

Kassubiscbeę Markt 21, I 


Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarm Rolniczej 5. A, 
` w Torumu 


ofiosrskie dqrtarozają roszwie 800 oficerów. 
Trzeba, aby otworzyć im drogę do awansów. 

Po wyjaśnieniach referenta Wagnera bud- 
żet emerytur i rent komisja przyjęła w dru- 


giem czytaniu. 


Dzisiejsze posiedzenie komisji odbędzie się 
o godz. 10,30. Na porządku dziennym budżet 


Ministerstwa Komunikacji. 


Toruniu 


jest jednym z najpiękniejszych zabytków gotyc- 
Polsce, Świątynia ta zbudowana została 15-tym 


wieku, Na zdjęciu naszem widzimy fragment murów świątyni 


Bank Polski dał 12,2 milionów 
czysteśo zysku 


Dewidenda wyniesie 8 proceni 


po odpisaniu całej straty na funtach nie umo- 
rzonej w roku 31, oraz dokonaniu znacznych 
odpisów na wekslach protestowanych pozosta- 
je czysty zysk 12,2 miljona zł. Rada uchwa- 
liła przeto przedstawić  walnemu zebraniu 
akcjonarjuszy wniosek. wypłacenia za rok 
ubiegły dywidendy od akcyj pierwszej i dru- 
giej emisji w wysokości 8 proc. 


Senatorowie Sobolewski i Tarśóowski 
oddali oszczerców z „Polonii” pod sąd 


do Marszałka Senatu z pismem, stwierdza 
jącem, że informacje „Polenji* o nim zosta 
ły podane w formie uwłaczającej jego 
czci, i prosi o zwołanie sądu marszałkow- 
skiego. Równocześnie zastrzega sobie pra 


wo ścigania oszczerców na drodze sądo- 


wej. Marszałek Senatu przychylił się do 
prośby sen. Targowskiego, 


gadką, aż nagle aresztowano ostatnio w Szcze 
amio niejakiego Stan. Grzeszczuka i jako o» 

watela polskiego wydano w ręce władz p. 

skich. Odcisk palców Grzeszczuka okazał się 
identyczaym z odciskiem pozosiawionym przez 
tajemniczego włamywacza, 

Na te! podstawie wszczęte zostało przeciw 
ko Grzeszczukowi śledztwo w kierunku usta e 
nia jego udziału w włamaniu w firmie gdań- 
skiej, w wyniku którego wczoraj w Gdyni od- 
była się rozprawa, 


Rzeczuznawca daktyloskopii e Gdańska 
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Abonament miesięczny wynosi 
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Na Zamku 


Warszawa, 13. 1. (PAT). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął przed południem de- 
legację komitetu akademji papieskiej w oso- 
bach dr. Ugniewskiego i szambelana Jaki- 
mowskiego. Następnie prezydent przyjął pre- 
zesa LOPP inż. Martynowicza. 


Na propagande anfy- 
polską maią pien'ądze 
ma reparacije — mie 

Bruksela, 13. 1. (PAT). W związku z kam- 
panją rewizjonistyczną Niemiec, skierowaną 
przeciwko Polsce brukselski „La Nation Bel- 
gique“ pisze, że dziś są dowody, że Niemcy 
wydawały pieniądze na propagandę bez licze- 
nia, podczas gdy na płacenie reparacyj ich 
nie miały, f 


Kio będzie mistrzem 


Warszawy i Krakowa” 

kiokcjfowe mistrzostwa okręś. 

Warszawa, 13. 1. (PAT). W niedzielę 15 
bm. odbędzie się na boisku Warszawianki 
mecz hokejowy pomiędzy  Warszawianką a 
Iskrą, Mecz ten zadecyduje, która z tych 
drużyn zdobędzie mistrzostwo Warszawy, — 
22 stycznia na boisku Polonia rozegrany Zos 
stanie decydujący mecz hokejowy o mistrza 
stwo klasy A między Polonią a Legją, Mecz 
ten zadecyduje, która z drużyn po późniejszem 
wyeliminowaniu Marymontu zdobędzie tytuł 
mistrza Warszawy. 

Kraków, 13. 1. (PAT), Wczoraj wieczóz 
odbył się w Krakowie mecz hokejowy o mis 
strzostwo okręgu pomiędzy Cracovią a Maka 
bi. Zwyciężyła Cracovia w nieznacznym sto» 
sunku 1:0, Przed meczem i w czasię meczu 
odbywały się międzynarodowe popisy łyżwiar» 
skie. Ludność, zgromadzona w liczbie około 
2.000 osób nagradzala zawodników gorącemi 
oklaskami. 


Warszawa walczyć będzie 
z Łodzią © prumat w boksie. 

Warszawa, 13. 1, (PAT). W nadchodzącą 
niedzielę odbędą się w Cyrku drugie w tym 
sezonie międzyokręgowe zawody bokserskie, 
Tym razem spotkają się dwa najsilniejsze 
obecnie zespoły bokserskie Łódź i Warszawa, 
Warszawa występuje na tym meczu 
bez doskonałych zawodników łódzkich, Skład, 
Warszawy będzie zatem nieco słabszy, niż na 
meczu z Brnem. Łódź przeciwstawia Warsza, 
wie najlepszy swój skład, 


Nowe zniżki ma 
kolejach 


(o) Warszawa, 13, 1, (PAT). Ministerstwo 
Komunikacji zarządziło dalsze zniżki kolejce 
we, W czasie od 15 marca do 30 czerwca i 
od 15 października do 15 grudnia osoby, zwie 
dzające uzdrowiska, korzystają w drodze pos 
wrotnej z 80 proc. zniżki, w innych okresach 
jak dotychczas, z 50 proc. zniżki, 

Pozatem najmniejszą odległość, na jakiej 
wydaje się zniżki, wynosi obecnie 50 kim. zas 
miast 100 klm. 


m OE" EE EN 
Tajemniczy odcisk palca na 
rozpruścj kasie pancernej 


Daktylosttopia wykrywa włamanie po 5 latach 


stwierdził z całą etaqowczością. że odcisk, zna 
teziony na kasie pancernej jest identyczny z od 
ciskiem palca Grzeszczuka, wobec czego jego 
włamanie nie ulega żadnej wątpliwości ©, 
jest sprawcą przestępstwa, Otrońca natomiast 
adw. Marszal:k podał to orzeczenie w wątpi 
wość, dowodząc, że na samych tylko eksperty 
zach daktyloskopijnych nie można w żadnym 
wypadku budować oskarżenia. 

Ostatecznie sąd postanowił sprawę odro- 
czyć celem przeprowadzenia ponownej ekaper 
tyzy precz rzeczoznawców warszawskich 
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